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PREZYDENT BENESZ USTĄPIŁ 


PRAGA, 5. 10. PAT. CZESKIE BIURO PRA- 
SOWE OFICJALNIE KOMUNIKUJE: DZIŚ 
PO POŁUDNIU PREZYDENT BENESZ USTĄ- 
PIL ZE STANOWISKA, ZAWIADAMIAJĄC © 
SWEJ DECYZJI LISTEM PREMIERA SYRO- 
VEGO. 

LONDYN, 5. 10. PAT. REUTER DONOSI Z 
PRAGI, ŻE PO USTĄPIENIU BENESZA TYM- 


CZASOWO FUNKCJE PREZYDENTA PEŁNIĆ 
BĘDZIE PREM. GEN. SYROVY. WYBÓR NO- 
WEGO PREZYDENTA NASTĄPI PRZEZ 
ZGROMADZENIE NARODOWE, ZŁOŻONE Z 
IZBY POSELSKIEJ I SENATU. 

BENESZ WYGŁOSIŁ DZIŚ WIECZOREM 
PRZEZ RADIO PRZEMÓWIENIE POŻE- 
GNALNE. 


Słowacy podejmują walkę 
o samostanowienie 


Praga, 5. 10. PAT. Jutro zbiera się wielki 
zjazd słowackich partii politycznych w Zlinie. 
Na zjeździe tym będzie omawiana sprawa nie- 
zależności Słowaków jako nowego państwo- 
wego organizmu lub też ma być omawiana 
sprawa porozumienia stę Słowaków z Węgra- 
mi. 

Wiedeń, 5. 10. PAT. Powstały w Wiedniu 
słowacki komitet narodowy oraz legion sło- 
wacki wydały wczoraj wieczorem komunikat, 
w którym Stwierdza kategorycznie, że obecnie 


musi się rozstrzygnąć przyszłość narodu sło- 
wackiego. Słowacki komitet narodowy i legion 


słowacki w Wiedniu — głosi komunikat — żą:. 


dają wolnego i nieskrępowanego plebiscytu dla 
narodu słowackiego, któryby zadecydował o 
swej przyszłości. Pierwszym zadaniem partii 
Hlinki jest wywalczenie prawa samostanowie- 
nia dla narodu słowackiego. Prezydium komi- 
tetu zakomunikowało równocześnie, że weszło 
w kontakt z dr Hledką, przewódcą Słowaków 
w Ameryce. 


Także Ruś podkarpacka żąda plebiscytu 


Uzhorod, 5. 10. PAT, Na Rusi podkarpackiej rgacja z żądaniem plebiscytu, 


nastąpiło porozumienie wszystkich ugrupowań 
miejscowych, do którego nie przystąpili jedy- 


nie komuniści. Została wysłana do Pragi dele- | 


co do przyszłej 
przynależności państwowej. Jest charakterysty 
czne, iż do porozumienia przystąpili nawet do- 
tychczasowi zwolennicy orientacji proczeskiej. , 


Bogactwa naturalne Sląska. 
zaolzańskiego w cyłrach 


Warszawa, 5. 10. PAT. Powierzchnia powia- | 2.794 zakłady przemysłowe o sile mechanicz- 


tów frysztackiego į cieszyńskiego wynosi 801,5 
klm. kw. na której to powierzchni zamieszki- 
wało w 1930 r. według ostatniego spisu 227.399 
mieszkańców. Z większych miejscowości wy- 
mienić należy Karwinę, liczącą 22 tys. miesz- 
kańców, Bogumin Nowy, Pietwałd, Orłowę i 
dawny Czeski Cieszyn, mające od 10 do 11 tys. 
mieszkańców. Ludność tych dwóch powiatów 
wykazuje olbrzymi przyrost mieszkańców, a 
mianowicie z 96 tys. w 1880 r. do 227 tys. w 
1930 r. Przyrost nastąpił na skutek dużego u- 
przemysłowienia tego kraju, bogatego w wy- 
sokogatunkowy węgieł. 

Na teernie przyłączonych powiatów mamy 


swetry i $uknie 


nowości nadeszły 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradem 5 


nej 211 tys. k. m. i zatrudniające 50 tys. osób. 
Z liczby tej 23 tys. osób przypada na górnictwo 


i 22 tys. na hutnictwo, łącznie z przemysłem gospodarczego 


metalowym. 

W przyłączonych powiatach z ogólnej po- 
wierzchni przypada 50 tys. ha na ziemie użyt- 
kowane roln'cze i 22 tys. ha na lasy. 

Warszawa, 5. 10. PAT. Według danych przy 
bliżonych zaczerpniętych z Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, bogactwa kopalniane oraz 


przemysł górniczo = hutniczy na przyłączanych | 


obecnie do Polski obszarach Śląska za Olzą, 
przedstawiają się następująco: 

Ogólne zasoby węgla kamiennego na tym 
obszarze oceniane są na ok. 250 miln. ton wę: 
gla. Przybliżona produkcja roczna wynosiła o- 
statnio ok. 7,5 miln. ton węgla kamien. i ok. 800 
tys. ton koksu. Węgiel karwiński jest wyso- 
kogatunkowy i z małymi wyjątkami koksują- 
cy. Jakość koksu jest dobra. Niektóre koksow 
nie dostarczają koksu odlewniczego i hutnicze- 
go. Węgla o charakterze antracytowym na 
Śląsku za Olzą nie ma. W dotychczasowych 
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11883 108704 129409 148080 140777 


warunkach stosunkowo nieznaczna ilość węg- 
la produkowanego na Śląsku zaolzańskim, o 
raz ok. 40 proc. koksu wywożone było zagra- 
nicę, reszta zaś zużywana była wewnątrz Cze- 
chosłowacji. 

Wspomniane kopalnie należały w przeważa- 
jącej części do kapitału zagranicznego, a więc 
do górniczo - hutniczego towarzystwa w Brnie 
(kapitał francuski Schneider - Creusot), do hr. 
Larischa w Karwinie oraz do kapitału wiedeń- 
skiego, poza tym — do czeskiej dyrekcji ko- 
palń państwowych w Pietwałdzie.. 

Z poważnych inwestycyj hutniczych na Ślą- 
sku za Olzą największe znaczenie ma huta 
„Trzyniec“. Jej zdolność produkcyjna wyno- 
si ok. 50 proc. zdolności produkcyjnej całego 
polskiego hutnictwa: zdolność ta nie była wy- 
korzystana w całości. 

Huta „Trzyniec“ ma kilka wielkich pieców 
o dużej wydajności, dużo pieców marienows- 
kich oraz walcownie. 

* $ * 

Katowice, 5. 10. PAT. Na terenie Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Katowicach skoncentro- 
wane są obecnie intensywne prace, dotyczące 
scalenia Śląska Zaolzańskiego 


| z Rzecząpospolitą. W pracach tych biorą udział 


przedstawiciele Ministerstw: Skarbu, Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, I'zemysłu i Handlu 
oraz przedstawiciele Banku Polskiego i woje- 
wództwa Śląskiego, jak również członkowie 
Rady Gospodarczej Śląska Zaołzańskiego, którą 
została powołana i funkcjonuje przy Izbie przę 
mysłowo-handlowej w Katowicach. 


Unifikacja władz miejskich 
w Cieszynie 

Cieszyn, 5. 10. PAT. W ciągu ostatnich 3-ch 
dni zespolenie administracji miejskiej Cieszy: 
na po obu stronach Olzy zostało ostatecznie dos 
konane. Na czele poszczególnych działów admi: 
nistracji miejskiej połączonego Cieszyna stanę: 
li kierownicy poszczególnych działów magistra. 
tu Cieszyna przed Olzą. Zatrudnieni dotychcz8t 
urzędnicy czescy opuścili swoje stanowiska. 
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Nagły wyjazd Wysokiego Komisarza 
Palestyny do Londynu 


JEROZOLIMA, 5. 10. PAT. BRYTYJSKI 
WYSOKI KOMISARZ MAC MICHAEL OPUŚ- 
CIŁ DZIŚ NIESPODZIEWANIE SAMOLOTEM 
PALESTYNĘ. UDAJĄC SIĘ DO LONDYNU. 
WYJAZD JEGO NASTĄPIŁ PODOBNO NA 
ŻĄDANIE MINISTRA KOLONIJ MAC DONAL- 
DA. W TUTEJSZYCH KOŁACH POLITYCZ- 
NYCH TWIERDZĄ. ŻE WYJAZD MAC MI- 
CHAELA NASTĄPIŁ W ZWIĄZKU ZE ZŁO- 
ŻONYM OSTATNIO PRZEZ KOMISJĘ PO- 
DZIAŁU PALESTYNY RAPORTEM ORAZ 
PROJEKTEM DEFINITYWNEGO ROZWIĄ- 


ZANIA ZAGADNIENIA PALESTYŃSKIEGO.- 
PODRÓŻ TA WYWOŁAŁA TU WIELKIE 
WRAŻENIE. 


Żądanie dymisji MacDonalda 


Londyn, 5. 10. AT. W artykule wstępnym o 
sytuacji w Palestynie „Daily Express* domaga 
się ustąpienia ministra kolonii. Niech MacDo- 
nald ustąpi — pisze dziennik — misja jego nie 
powiodła się i będzie najlepiej, jeżeli będzie on 
zwolniony ze swoich obowiązków.. 


Labour Party przeciw polityce 


zagranicznej Chamberlaina 


Londyn, 5. 10. PAT. Labour Party zgłosiła 
w Izbie Gmin wniosek, przeciwstawiający się 
zgłoszonemu przez sir Simona wnioskowi, wy- 
rażającemu uznanie i zaufanie rządowi za jego 
politykę zagraniczną. Wniosek Labour Party 
atakuje politykę rządu, porusza sprawę bezpie- 


czeństwa zbiorowego, domagając się zwołania 
wszechświatowej konferencji w celu rozpatrze- 
nia możliwości usunięcia ekonomicznych i po- 
litycznych zagadnień zagrażających pokojowi. 
Rząd niewątpliwie tej rezolucji nie przyjmie i 
będzie ona przez większość Izby odrzuconą. 


Normalizacja stosunków 
włosko-francuskich 


Rzym, 5. 10. PAT. Dzienniki włoskie na pierw ; wiadomość o uznaniu imperium 


azym miejscu zamieszczają wiadomość o wy- 
rażeniu wdzięczności przez rząd francuski Mus 
soliniemu za jego wysiłki dla sprawy pokoju, 


rzymskiego 
oraz: o normalizacji stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy Rzymem a Paryżem. 


Londyn, 5. 10. PAT. W kołach poinformo- 
wanych krążą pogłoski, że rozmowy, toczące 
się między Rzymem, Paryżem i Londynem, są 
bliskie ukończenia i że spodziewane jest ry- 
chłe porozumienie się między W. Brytanią, 
Francją I Włochami w sprawie uzgodnienia 
stanowiska tych trzech mocarstw w odniesie- 
niu do wojny domowej w Hiszpanii. 

Porozumienie to oparte ma być na następu- 
jących trzech przesłankach: 1) strony walczą- 
ce w wojnie domowej w Hiszpanii pozostawio- 


ne zostaną same sobie, tak że dalsze działania 
wojenne prowadzone będą bez pomocy z zew- 
nątrz, 2) wycofywanie obcych oddziałów na- 
stąpić ma jak najprędzej, 3) obie strony wal- 
czące w Hiszpanii pozbawione zostaną na przy 
szłość wszelkich dalszych dostaw zarówno o 
ile chodzi o ochotników, jak i o broń, amuni- 
cję i wszelki sprzęt wojenny. W tym celu Fran 
cja zgodzić się ma na hermetyczne zamknięcie 
granicy hiszpańskiej oraz na wprowadzenie 
ścisłej kontroli przy ładowaniu statków. 


Rząd Daladiera uzyskał 
pełnomocnictwa 


Paryż, 5. 10. PAT. Dzisiaj rano o godz. 5 min. 
40 Izba deputowanych wysłuchawszy jeszcze 
jednego przemówienia premiera Daladier, któ: 
ry postawil sprawę zaufania do rządu, przyję- 
ła projekt ustawy o pełnomocnictwach finan- 
sowych i gospodarczych z terminem do 15 li- 


stopada. Za ustawą wypowiedziało się 331 gło- 
sów przeciwko 78. 

Paryż, 5. 10. PAT. Senat uchwalił ustawę o 
pełnomocnictwach dla rządu 286 głosami prze- 
ciwko 4. Wkrótce po głosowaniu odczytany zo- 
stał dekret o odroczeniu sesji senackiej. 


Zmniejszył się zapas złota 
w Banku Polskim 


Warszawa, 5. 10. PAT. W trzeciej dekadzie 
września zapas złota w Banku Polskim zmniej- 
szył się o 4,3 miln. zł. do 4372 miln. zł. Stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się o 
1,3 miln. zł. do 13,4 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu ob- 
niżył się o 19,9 miln. zł. do 9,8 miln. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ zmniejszyła się o 4,6 
miln. zł do 182,4 miln. zł., pozycja zaś inne pa- 
sywa uległa wzrostowi o 3,4 miłn. zł. do 174,0 
miln. 

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły 


się o 79,7 miln. zł. do 181,2 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy- 
żej omówionych zmian — zwiększył się o 398,5 
miln. zł. do 1.547,5 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 26.84 proc. 

Stopa dyskontowa 4 i pół proc. stopa od po- 
życzek zastawnych 5 i pół proc. 

Zwiększenie się emisji o 398,5 miln. zł. na- 
leży przypisać nie tyle normalnemu w tym 
okresie wzrostowi obiegu pieniężnego (ultimo 
kwartalne) ile przede wszystkim tej okoliczno- 
ści, że instytucje finansowe, zmuszone do wy- 
płaty wycofanych wkładów. podnosiły w Ban- 
ku duże kwoty, wykorzystując w silnym stop- 
niu kredyty dyskontowe i lombardowe. 


Spisy wyborców do Sejmu 
i Senatu 


Warszawa, 5. 10. PAT. Spisy wyborców ao 
Sejmu zostaną w dniu 6 bm. wyłożone do publi- 
cznego przeglądu w biurach obwodowy ko- 
misji wyborczych, spisy zaś wyborców do Se- 
natu w lokalu przeznaczonych na zebranie ob- 
wodowe. 

Począwszy od dnia jutrzejszego do dnia 13 
bm. włącznie, każdy obywatel mający prawo 
wybierania do Sejmu względnie do Senatu, mo- 
że przeglądać wspomniane spisy, robić z nich 
wyciągi oraz wnosić reklamacje. 

Reklamacje mogą być wnoszone bądź z po- 
wodu pominięcia w spisie uprawnionego do 
głosowania, bądź z powodu wciągnięcia do spi- 
su osoby nieuprawnionej do głosowania. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Dalsze śmiertelne ofiary 


oberwania się balkonu 

Łódź, 5. 10. (G). W związku z oberwaniem 
balkonu w Łodzi, władze przystąpiły do bada- 
nia przyczyn katastrofy. Okazuje się, że szyny 
żelazne podtrzymujące balkon były zżarte przez 
rdzę, a grubość ich w miejscu załamania sie wy- 
nosiła zaledwie 3 mm. Dom ten był niedawno 
remontowany. ale balkony tylko z wierzchu po- 
malowano i ich nie naprawiono. W dniu wczo- 
rajszym zmarła 15-letnia Adela Mydlarz, która 
doznała złamania kręgosłupa, a w parę godzin 


Eea OAI 


zmarła 36-letnia Gitla Holzmann. Sen SCE. 
łych rannych jest bardzo ciężki i kiłku z nich 
walczy ze śmiercią. W dniu dzisiejszym z pole- 
cenia prokuratora został aresztowany admini. 
strator tego domu Izrael Zarzewski i odstawioe 
ny do dyspozycji sędziego Śledczego. 


Strajk okupacyjny roboiników 
żydowskich 


Łódź, 5. 10. (G). Na terenie szpitala w Rado- 
goszczy, który parę miesięcy temu został prze- 
jęty przez gminę żydowską w Łodzi, przystąpio- 
no do różnych robót. Wśród robotników znala- 
zła się także pewna ilość Żydów, należacych do 
Poalej Agudat Izrael, Kierujący tą robotą inży- 
nier chciał się pozbyć żydowskich robotników 
i wymówił im pracę. Robotnicy żydowscy ogło- 
sili strajk i od tygodnia okupują teren szpitala. 
Dzień dzisiejszy spędzili również na budowie, 
odprawiając tam modły. Stanowisko agudysty- 
cznej gminy wyznaniowej w Łodzł wywołało 
wielkie oburzenie w mieście. W dniu wczorsj- 
szym miała się odbyć w związku z tym konfe- 
rencja prasowa zwołana przez Mincberga, na 
którą jędnak nie przybył ani jeden dziennikarz. 


Przejechany przez samochód 

Łódź, 5. 10. (G). W dniu dzisiejszym przy ul. 
Narutowicza auto przejechało pewnego Żyda, 
udającego się do synagogi. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala. Nazwiska jego do- 
tychczas nie stwierdzono. 


Skazanie ojcobójcy 

Łódź, 5. 10. (G). Wczoraj odbyła się rozprae 
wa przeciwko 21-letniemu Marianowi Baczyń- 
skiemu, który 8 sierpnia zabił na ulicy swego 
ojca, odcinając mu głowę siekierą. Baczyński 
został skazany na bezterminowe więzienie. 
NE o 


Nalezyte zaprowiantowanie za- 


jętych powiatów przez władze 
polskie. 

Ceszyn, 5. 10. PAT. W rozmowie z przed- 
stawicielem PAT. burmistrz Cieszyna Halfar 
potwierdził podawany już przez prasę polską 
fakt katastrofalnego stanu aprowizacji miasta 
w chwili przejęcia go przez władze polskie. Po 
zajęciu miasta przez Polaków pierwszą troską 
było należyte zorganizowanie dowozu śŚrod- 
ków żywności. Akcja ta została przeprowadzo- 
na z niezwykłą sprawnością i w tej chwili spra 
wa aprowizacji Cieszyna, jak również całego 
powiatu cieszyńskiego została całkowicie roz- 
wiązana i odbywa się w normalnym trybie. 
T i a | 1 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 6 bm.: 
Ranek chłodny i mglisty, miejscami przymrozki, 
W ciągu dnia pogoda słoneczna o niewielkim zą- 
chmurzeniu. Umiarkowany i porywisty wiatr a 
zachodu. Cieplej (temperatura około 20 st.). 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 października 


3 


I. SCHWARZBART 


Daladier i Chamberlain silnie w siodle 


Olbrzymią większością 535 głosów przeciw 
45 głosom komunistycznym wyraziła francuska 
Izba deputowanych zaufanie premierowi Dala- 
dierowi i jego rządowi. Manifestacje, które to- 
warzyszyły pojawieniu się premiera Daladiera 
i wynikowi głosowania wzmacniają jeszcze sil- 
niej znaczenie lego votum ufności. Skrajna pra- 
wica, zajmująca zresztą krytyczne stanowisko 
wobec rządu Daladiera i socjaliści zachowujący 
daleko idącą rezerwę wobec tego rządu złączy- 
li się we wspólnym froncie uznania dla polity- 
ki zagranicznej Daladiera, wyrażonej w ukła- 
dzie monachijskim. 

Ten wynik głosowania jest faktem, który 
kładzie kres wszelkim pogłoskom o opozycyj- 
nym nastawieniu znacznej części francuskiej 
opinii publicznej do polityki zagranicznej obec- 
nego rządu. Można oczywiście bardzo sceptycz- 
nie zapatrywać się na dynamikę francuskiej po- 
lityki pod katem widzenia dalszej przyszłości, 
ale wszelka ocena obecnej sytuacji, obecnych 
tendencyj musi się liczyć z obecnymi faktami. 
A faktem takim jest właśnie ostatnie głosowa- 
nie we francuskiej Izbie deputowanych. Nie ma 
też powodu najmniejszego do złudzeń co do te- 
go, że i Senat francuski zajmie takie samo sta- 
nowisko jak Izba deputowanych. Rząd Dala- 
diera ma zatem aprobatę społeczeństwa nie tyl- 
ko odnośnie do układu monachijskiego, ale i 
odnośnie kontynuowania polityki wycofania 
się ze systemu sojuszowego z nieistniejącą zre- 
sztą faktycznie Małą Ententą i oparcia tej po- 
lityki o bezpośrednie porozumienie z Niemca- 
mi i Włochami. Zapowiedź wysłania ambasa- 
dora francuskiego do Rzymu i usiłowania oko- 
ło wspólnej deklaracji francusko-niemieckiej, 
analogicznej do tej, jaką wydali Chamberlain 
i Hitler są wyraźnymi symptomami grun- 
townego przestawienia zwrotnicy w francuskiej 
polityce zagranicznej. Dalsza przyszłość dopie- 
ro okaże, czy Francja obrała trafną drogę i czy 
przebudzenie nie przyjdzie za późno, na dziś — 
mamy przed sobą w Paryżu kurs proniemiecki. 
Zwyciężyła linia b. premiera Flandina. Jest 
rzeczą w tej chwili nieistotną, że motywy gło- 
sowania są u socjalistów francuskich inne niż 
u prawicy francuskiej. U pierwszych rozstrzy- 
gnął pacyfizm za wszelką cenę u drugich na- 
cjonalizm. Ale konsekwencja praktyczna tych 
różnych nastawień jest ta sama: rząd Daladiera 
będzie kroczył drogą na Berlin i Rzym, a jeśli 
kiedyś pakt czterech miał szanse realizacji, to 
dziś ma je w wysokim stopniu. Oczywiście, że 
Francja zapłaci za to dalszą cenę w Hiszpanii, 
w koloniach. Najbardziej jednak interesującym 
jest, w jakim stopniu Francja zdecyduje się na 
rozluźnienie swego stosunku do Rosji sowiec- 
kiej na drodze szukania porozumienia z Berli- 
nem i Rzymem, a dałej w jakim stopniu we 
francuskiej orientacji Polska znowu zajmie ro- 
lẹ asekuracyjną, jaką ostatnia polityka francu- 
ska przywiązywała do sojuszu z Sowietami. Te 
dwa problemy znajdują się jeszcze dziś we 
mgle. 

Często spotkać się można z opinią, że istot- 
nym powodem, dla którego rząd Daladiera zde- 
cydował się na układ w Monachium był — 
brak należytego przygotowania do wojny. Mo- 
że i ten moment odgrywał rolę. Raczej jednak 
przyjąć należy, że zadecydowała zupełna zależ- 
ność polityki francuskiej od Londynu, dla któ- 
rego zagadnienie czesko słowackie było od sa- 
mego początku sprawą w gruncie rzeczy trze- 
ciorzędną, jeśli nie obojętną. | 

I jest rzeczą na pozór dziwną i niezrozumia- 
łą, że właśnie w Londynie, a nie w Paryżu u- 
kład monachijski wywołał silniejszą rozbież- 
ność zdań i głębsze rysy w samym rządzie, 

Dziś już wiadomo, że nie kto inny ale sam 
lord Runciman zawnioskował odstąpienie Niem 
com Sudetów. Rząd brytyjski wydał dopiero co 
„Białą Księgę‘ w której umieścił 10 dokumen- 
tów związanych ze sprawą Czechosłowacji i o- 
statnią polityką premiera Chamberlaina. Pier- 
wszym z tych dokumentów jest obszerne orze- 
czenie lorda Runcimana. Zawiera ono nie tylko 
uznanie żądań niemieckich, ale w konkluzjach 
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swych podaje bez ogródek i jaskrawo wyraź: 
nie jako jedyne rozwiązanie ten właśnie płan, 
który Chamberlain przyjął w Monachium. Lord 
Runciman podkreśla nawet w swym orzeczeniu, 
że każde połowiczne załatwienie sprawy w sen- 
sie autonomii Niemców sudeckich uważa za złe 
i groźne dla pokoju. Wszystko to naieży już 
dziś do historii, ale ta treść orzeczenia Runci- 
mana, po którym Czechosłowacja spodziewała 
się — kompromisu naświetla bez reszty inten- 
cje i zamierzenia Chamberiaina. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, nie jest nam 
jeszcze znanym wynik głosowania w Izbie Gmin 
nad wnioskiem rzadu o votum: ufności dla jego 
polityki zagranicznej. Ale możemy przyjąć bez 
ryzyka, że głosowanie to wypadnie po myśli 
rządu. Może jednomyślność nie bydzie tak peł- 
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na jak w Paryżu, p:oże zastrzeżenia J.abour 
Party skupią znaczniejszą ilość głosów, a nie- 
któr także z obozu konserwatystów, ałe — ak- 
ces Izby Gmin dla poiityki Chamberlaina bẹ- 
dzie również bardzo silny. Ustąpienie Duff Coo- 
pera z rządu pozostanie na dziś niczym więcej 
jak gestem ostrzegawczym, podobnie żak nira 
było swego czasu ustąpienie min. Edena. Jest 
jednak rzeczą znamienną, że Labour Party o 
wiele bardziej utemperowana niż francuska 
partia socjalistyczna uderza w silniejsze akcen- 
ty krytyczne į opozycyjne niż jej towarzysze 
francuscy, choć przecież tu i tam decydującym 
jest moment pacyfistyczny. 

Stawka Anglii jest bowiem większą niż Fran 
cji. Anglia walczy w tej chwili o całość swego 
Imperium, Francja natomiast głównie o bezpie- 
czeństwo ze strony Niemiec i pozycję swą na 
Morzu Śródziemnym. W Anglsi toczy się głę- 
boka walka o Środki, zrnierzające do uratowa- 
nia Imperium. Chamberlain reprezentuje kieru 
nek, który, widząc podminowanie Imperium 


przez Niemcy, Włochy i Japonię, dąży zawcza- 
su do ustępstw, aby uchronić resztę przed ka- 
tastrofą. Eden, Churchill, Doof Cooper repre- 
zentują drugi kierunek, który właśnie w ustęp- 
stwach widzi drogę prowadzącą nieuchronnie 
do katastrofy całego Imperium. A w środku 
znajduje się Labour Party, która przyznaje ra- 
cję obozowi drugiemu, aie hamulcem dla niej 
jest — zasadniczo negatywne stanowisko wo- 
bec wojny wogóle. 

Ta wielkość stawki, o którą walczy obecnie 
Wielka Brytania powoduje, że w angielskiej 
opinii publicznej i w rządzie krystalizują się 
głębsze przeciwieństwa. 

W tej chwili szala przechyla się wyraźnie na 
stronę Chamberlaina. Do mas przemawia z na» 
tury rzeczy o wiele sugestywniej fakt uchronie= 
nia kraju od wojny z jej wszystkimi cierpie- 
niami niż lęk o utratę — Singapore czy nawet 
— Gibraltaru. A nigdzie chyba rząd nie jest 
tak zależny od opinii społeczeństwa jak w An- 
glii. Dlatego też nie Eden, ale Chamberlain mo- 
ga liczyć na resonans. Dopiero gdyby zaszły 
takie zmiany w sytuacji, że Wielka Brytania 
byłaby bezpośrednio zagrożoną, dopiero wów- 
czas społeczeństwo angielskie wiwatować bę- 
dzie na cześć — Edenów. Czy można przypu- 
szczać, aby obywatel angielski, saturowany 
dziś i zadowolony, chciał krwawić się o to, czy 
Cheb lub Freiwaldau mają należeć do tego czy 
innego państwa? A nas tu bardzo głęboko p 
rusza kwestia, czy Londonderry albo Belfast 
będą należały do Anglii czy do Irlandii? Przez 
takie same okulary patrzy na zagadnienia środ- 
kowo europejskie zwykły sobie obywatel an- 
gielski, 

A rząd Chamberlaina, który ma oczywiście 
aspekty dalsze i głębsze widzi zbawienie dla 
Imperium brytyjskiego w oderwaniu Berlina 
od Rzymu i za to — płaci. Na razie cudzym 
kosztem i to naturalnie jeszcze bardziej ułatwia 
mu zdobycie opinii publicznej- 

I dlatego też Chamberlain ią zdobył. Eden pa- 
trzy w przyszłość, Chamberiain przede wszyst- 
kim w teraźniejszość. Polityka chwili bezpośre- 
dniej zawsze łatwiej przemawia do mas i dla- 
tego łatwiej Chamberlainowi zdobyć opinię. 

Ale to bynajmniej nie znaczy, że walka o słu- 
szność tego czy przeciwnego syscemu jest roz- 
strzygnietą. 

Rozstrzygnie ją dalsza taktyka — Adolfa Bi- 
tlera i Mussoliniego. Na razie Daladier i Cham- 
berlain siedzą silnie w siodle, ale — jadą ma: 
przód Adolf Hitler i Benito Mussolini, 
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„A „NOWY DZIENNIK“ czwartek & października 


BRZEGLĄD PRASY, 
Obraz sytuacj 


W miarę oddalania się od konferencji mo- 
nachijskiej mnożą się głosy, omawiające jej 
wyniki i wpływ na przyszły rozwój sytuacji 
w Europie. Sfery demokratyczne w państwach 
zachodnich a zarazem grupy znajdujące się 
w opozycji do obecnych rządów we Francji i 
Anglii zabierają głos i usiłują zobrazować fak- 
tyczną sytuację. Obraz jest miejscami zbyt ja- 
skrawo retuszowany, ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że jest w wielu punktach wiernym odbi- 
ciem stosunków, które konferencja monachij- 
ską wytworzyła. Jak oceniają sfery demokra- 
tyczne obecne położenie Europy? Na podsta- 
wie prasy demokratycznej Zachodu sytuacja 
przedstawia się następująco: 

Hitler triumfuje. Ugoda monachijska doko- 
mała się wyłącznie kosztem Czechosłowacji, 
która poza tym nie otrzymała na przyszłość 
żadnych gwarancyj. Organ bowiem utworzony 
w Monachium we formie międzynarodowej ko- 
misji jest równy zeru. Takie „międzynarodo- 
we komisje“ znane są z plebiscytu w Zagłębiu 
Saary i zyskały sobie też specjalną „sławę“ 
z okazji komisji nieinterwencji w konflikcie 
hiszpańskim. Konferencja monachijska odda- 
ła w ręce Niemcom mnóstwo materiału wybu- 
chowego. W szczególności zapomniano w Mo- 
nachium o jednym: Hitler nie musi z d e m o- 
bilizow ać swojej armii. Przeciwnie, 
wojska jego zbliżają się coraz bardziej do Pra: 
gi, obsadzają czeskie obszary obronne. Hitler 
osiągnął to, że jeśli np. plebiscyt na terenach 
Czechosłowacji wypadnie dla miego niekorzy- 
stnie, bedzie mógł zainaugurować konflikt i 
rozpocząć wojnę ale już nie na ziemi sudeckiej, 
lecz na ziemi czeskiej. Niebezpieczna 
strefa została odsunięta od Niemiec i znajduje 
glię obecnie w sercu Czechosłowacji. Hitler i 
Goebbels nie zostali nawet skżonieni do tego, by, 
zaprzestać kampanii propagandowej przeciwko 
Czechom. Radio niemieckie nie ustaje w obrzu- 
caniu błotem najwyższych czynników Czecho- 
słowacji. Motywy tej propagandy są dostate- 
cznie znane. Chodzi e to, by konflikt trwał i by 
go w odpowiedniej chwili można była należycie 
rozpalić. Czechosłowacja musi dię na to wszyst- 
ko zgodzić. W Monachium nie znalazła żadne- 
go obrońcy. Cztery mocarstwa: Anglia, Fran- 
cja, Niemcy i Włochy stworzyły pakt czterech, 
w którym — nie ulega to żadnej wątpliwości 
— dyktatorzy z Berlina i Rzymu będą odgry- 
wali dominującą rolę dzięki bezwzględnej po- 
lityce ciągłych gróźb, interwencyj, zatargów i 
dzięki olbrzymiemu aparatowi militarnemu. 
Już układ monachijski tchnie despotyzmem 
berlińsko-rzymskim. 

A układ ten jest tylko początkiem, począt- 
kiem europejskiego paktu czterech pod kierun- 
kiem faszystowskich dyktatorów. Wynika z 
niego jasno, że Anglia i Francja kapitu- 
Luja przed polityką gwałtu Hitlera i Musso- 
liniego i to w chwili, gdy ta polityka stała w 
obliczu zupełnego załamania się. Ludzie krót- 
kowzroczni oddychają z ulgą ii sądzą, że uni- 
knięto wojny. Nie uniknięto jej, nie usunięto 
niebezpieczeństwa wojny. Sukces polityki 
gróżb Hitlera wzmocni jego pozycję w Niem- 
czech, wzrosną niebezpieczeństwa niespodzia- 
pek, nowych pretensji i żądań. A pretensje te 
pędą mogły być poparte tym faktem, że ze sa- 

ych Sudetów zyska Hitler nowych 30 dywi- 
Gi Ani Francja, ani Anglia nie mogą się po- 
thwalić takim przybytkiem. Obydwa kraje od- 
jzują też wkrótce na sobie fakt wzmożenia 
się potęgi hitleryzmu. 

A jeśli chodzi o sytuację mniejszych państw 

uropy to staną się one teraz piłką w rękach 

ktatorów, terenem agitacji faszystowskiej, 
pbiektem handlu w rękach czterech mocarstw. 
ola Sowietów spadła w Europie do zera. Ro- 
ja pozostała tym czym była: kolosem na gli- 
ianych nogach. A pu konferencji monachij- 
kiej liczne koncepcje polityczne państw Euro- 
py środkowej uległy całkowitej ruinie. Dwu- 
stronne układy, pod których skrzydła chroniły 
się te państwa należą już dziś do przeszłości. 

Tak ocenia prasa demokratyczna zachodu 
wyniki konferencji monachijskiej. Obraz skre- 
$lony przez sfery demokratyczne jest dość po- 
hury, Czy słuszny — o tym dowiemy się w naj- 
bliższej przyszłości, (Ro) 
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Gubernator-Zyd u trumny zmarłego dostojnika Kościoła 
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skiego pułk, 


Gubernator stanu nowojor. 


H. Lehman składa w imieniu władz nowojorskich 


hołd pośmiertuy zmarłemu w tych dniach w Nowym Jorku kardynałowi P, J. Hayesowi, Na zdjęciu 

naszym gabernator Lehman przed katafalkiem, na którym złożono zwłoki kardynała, w katedrze św, 

Piotra w Nowym Jorku. — Jak doniosły ostatnie telegramy, kandydaturę pułk. Lehmana, który jest 
Żydem narodowym, wysunięto ponownie na następną kadencję władzy gubernaiorskiej, 


Skróty telesramów 


KRONIKA POLSKA 

— W WYKONANIU ZAWCZASU przygotowane- 
ge planu wojska polskie przekroczyły sw+dwóch 
miejscach granicę dzielącą dotychczas Śląsk Cie- 
szyński na dwie części i zajęły niemal całą połać 
Śląska Cieszyńskiego z Irzyńcem i Jabłonko- 
wem. Wojska polskie były wszędzie owacyjnie 
witane. 

— DR WOLF — STAROSTA. Po zajęciu we 
wtorek rano przez wojska polskie Frysztatu © 
godz. 10 rano komisarz cywilny wicewoj. Mal- 
homme mianował starostą powiatowym we Fry- 
sztacie adw. dra Leona Wolla, prezesa Związku 
Folaków na Śląsku Zaolzańskim, zasłużonego bo- 
jownika i polskość Zaolzia. — Dr Wolf będzie 
pełnił obowiązki starosty przez kilka miesięcy, a 
a następnie zostanie notariuszem we Frysztacie. 

— TA TERENIE CZECHOSŁOWACJI zwolnio- 
no 600 osób narodowości polskiej, aresztowanych 
za przestępstwa o charakterze politycznym. Zwol- 
nione zostały zarówno osoby przebywające w a- 
reszcie Śledczym, jak i skazane zaocznymi wyro- 
kami. 

— LOT DO STRATOSFERY. Jak donoszą pisma 
— polski lot do stratosfery ma być odroczony Z 
powodu złych warunków atmosferycznych. 
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U KOBIET CIERPIĄCYCH OD WIELU LAT NA: UCIĄ- 

ŻLIWE ZAPARCIE ćwierć szklanki naturalnej wody gorz- 

kiej FRANCISZKA-JÓZEFA co rano i wieczór daje zwykle 

doskonałe wyniki. Zapytajcie Waszego lekarza. 

R e a OK z AWNOONWWA 

KRONIKA ZAGRANICZNA 

W CZECHOSŁOWACJI powsiał nowy rząd. Ma 
on charakter wojskowo urzędniczy. Premierem 
jest nadal gen. Syrowy a min. spraw zagr. Chwal- 
kowsky. Powodem zmiany gabinetu są daleko i- 
dące żądania Słowaków. 

WE FRANCUSKIEJ IZBIE DEPUTOWANYCH 
prem. Daladier oświadczył. że Francja gotowa 
jest do porozumienia z Berlinem. W głosowaniu 
zarządzonym po zakończeniu debaty nad sprawa- 
mi polityki zagranicznej, 535 deputowanych gło- 
sowało za votum zaufania dla rządu, 75 przeciw 
(komuniści przyp. Red.), przy 3 nieobecnych. 

W ANGLII duże wrażenie wywołał fakt, że ml- 
nister handlu Oliver Stanley skierował na ręce 
premiera pismo, w którym oświadczył, że nie mo- 
że się zgodzić na istnienie w łonie gabinetu ko- 
mórki złożonej z 4-ch ministrów (premier, Hali- 
fax, Simon i Hoare) i podporządkowanie się wię- 
kszości członków gabinetu decyzjom tej czwórki, 


wobec czego zgłasza swą rezygnację. Na Olivera 
Stanleya wywarto w ciągu dnia jak najbardziej 
usilny nacisk, zarówno ze strony samego Cham- 
berlaina, jak i ze strony innych ministrów. Osta- 
tecznie Oliver Stanley zgodził się swoją rezygna”'" 
cję wycofać. 

Ustąpienie Stanleya z gabinetu miałoby rów- 
nież duży ciężar gatunkowy już chociażby z po- 
wodu tego, że Oliver Stanley poza swoimi znako- 
mitymi osobistymi kwalifikacjami, jest synem 
lorda Derby i reprezentuje w rządzie jedną z naj- 
lepszych tradycyj rodowych W. Brytanii. 

Drugi starszy syn lorda Derby, lord Stanley, 
zasiadający również w gabinecie i będący mini- 
strem dominiów, jest jak wiadomo umierający i 
teka jego będzie w najbliższych dniach napewno 
opróżniona. W ten sposób premier Chamberlain 
ma do obsadzenia zarówno tekę pierwszego lorda 
admiralicji, jak i tekę ministra handlu, a rekon- 
strukcja gabinetu pociągnęłaby za sobą daleko 
szerszy zasięg, aniżeli to jest obecnie dla rządu ze 
względu na sytuację pożądana, 

MIĘDZYNARODOWA KOMISJA MIESZANA, 
wyznaczająca granicę przyszłej Czechosłowacji, 
przeszła do wyznaczania strefy 5-tej między Bo- 
denbach i Aussig, a więc po raz pierwszy wyzna“ 
czając faktyczną granicę przyszłej Czechosłowa- 
cji. Dotychczas bowiem wytyczano granicę mię- 
dzy terytoriami, zamieszkałymi wyłącznie przez 
Niemców, a terytoriami spornymi. 

NOTA WĘGIERSKA. Rząd węgierski w nocie 
swej złożonej przez posła węgierskiego w Pradze 
rządowi czeskiemu w dn. 3 b. m. wieczorem, wy- 
raził życzenie, aby pertraktacje czesko-węgierskie 
toczyły się w przyjaznym nastroju. Aby to osią- 
gnąć, rząd węgierski wezwał rząd praski do nie- 
zwłocznego wyrażenia zgody na następujące pun- 
kty i do wydania odpowiednich zarządzeń: 1) Zwol 
nienie wszystkich więźniów politycznych naro- 
dowości węgierskiej; 2) Natychmiastowego zwol- 
nienia wszystkich żołnierzy narodowości węgier- 
skiej, aby mogli powrócić na miejsce swego za- 
mieszkania; 3) Stworzenie mieszanych oddziałów 
służby bezpieczeństwa; 4) Jako symbol przeka- 
zania terytoriów, mających być odstąpionymi Wę- 
grom, objęcia przez wojska węgierskie dwóch 
miast względnie dwóch miejscowości, położonyci: 
poza obecną granicą. Rząd węgierski zapropono- 
wał rozpoczęcie pertraktacyj na 6 października 
o godzinie f6tej w mieście Komarno. Kierowni- 
ctwo delegacji węgierskiej ma objąć minister spr. 
zagranicznych Kanya 
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Paryż w dniach gorą- 
ezgi „przedwojennej 


Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika”) 
PARYŻ, w październiku. 


Wszyscy zgodnie stwierdzają, że Paryżanie, 
powiedzmy nawet: Francuzi, nader spokojnie 
przeżywali dni wielkiego kryzysu europejskie- 
go, który mógł przecież zakończyć się tragicz- 
nie. Jednak ostatnie dni przed konferencją mo- 
nachijska były dla Paryżan pełne gorączki i 
prawdziwego niepokoju. Z nadejściem zmroku 
nastrój stawał się ponury. Paryż prawie bez 
świateł, latarnie owinięte niebieskim papierem, 
wejście do metra nie oświetlone, zrzadka tylko 
kursujące autobusy. Na ulicach widać było inoc 
oficerów i żołnierzy w strojach dość fantazyj- 
nych, gdyż zapasy wojenne mogą być naruszo- 
ne jedynie w wypadku powszechnej mobiliza- 
cji, tyinczaseu więc zmob. lizowani żołmerze 
klasy 2-ej i 8-ej przywdziewali, co kto miał: 
płaszcz wojskowy na ubraniu cywilnym, bez 
paska, ze starą czapką... Największy niepokój 
wywołała mobilizacja korpusu sanitarnego. W 
dniu, w którym Paryż dowiedział się © propo- 
zycji odbycia konferencji monachijskiej, przez 
ulice miasta pędziły liczne karetki wojskowe 
Czerwonego Krzyża, zmobilizowane tegoż po- 
południa. Pod wpływem ogólnej psychozy wo- 
jennej niektórzy przechodnie „widzieli“ na- 
wet... rannych w tych karetkach! 


Przez cały czas kryzysu gazety paryskie wy- 
chodziły w zmniejszonej objętości. Zamiast nor- 
malnych 12—16 stron, tylko 6 stron, ale zało 
nowe wydania ukazywały się niemał co dwie 
godziny. W przeddzień konferencji „czterech“ 
nic można było formalnie nadążyć za kalejdo- 
skopem zmieniających się dosłownie co pół go- 
dziny dodatków. Wielkie pisma popołudniowe 
wydawały dodatki w tempie błyskawicznym, 
ściśle uzależnionyin od zawrotnej szybkości de- 
cyzyj międzynarodowych. Od szeregu miesięcy 
syreny alarmowe, przygotowane na wypadek 
wojny, mające w razie niebezpieczeństwa oznaj- 
miać ludności nalot nieprzyjacielski, puszczane 
są w ruch co czwartek, o godzinie dwunastej 
w południe, W ten sposób zabezpiecza się je 
przed zardzewieniem. W ubiegły czwartek sy- 


reny całego miasta „ryczały” dłużej, niż zwy- | 


kle... 

Najwyższe napięcie można było zaobserwo- 
wać we środę. Tego dnia nawet skrajni optyini- 
ści stali się pesymistami. Na dworcach parys- 
kich panował nieopisany tłok. Wysyłano dzie- 


ci, kobiety i starców. Cudzoziemcy uciekali. , 


Przeładowane kuframi i walizkami taksówki 
setkami kierowały się w stronę głównych dwor- 
ców, podczas gdy skrajni pesymiści zaopatry- 
wali się w maski gazowe. W wielkich magazy- 
nach, kinach i teatrach — pustki. Wydarzenia 
ostatnich dni nie były pozbawione humorysty- 
cznego posmaku, jak np. wypadek z uszkodzo- 
ną syreną, która „spontanicznie“ odzywała się 
przy giełdzie paryskiej, szerząc popłoch w tej 
ruchliwej dzielnicy. A w małej uliczce dzielni- 
cy łacińskiej, w starej ruderzc wytruwano 
szezury przy pomocy amoniaků i siarki. Mic- 
szkańcy uliczki telefonowali po pogotowie po- 
licyjne, sądzili bowiem, że spadła tam już pier- 
wsza bomba z gazami trującymi! Najlepszy ka- 
wał zdarzył się jednak w małej inieścinie, gdzie 
żandarmi pomylili się i cozlepili alisze o mobi- 
lizacji zamiast afisze, powołujące pewne gru- 
py rezerwistów. Cała ludność męska wyruszy- 
ła do miasta departamenłalnego, gdzie oczywi- 
ście przyjęto ją śmiechem... 

Przedstawienia teatralne i praca w aleliers 
filmowych uległy wielkim perlurbacjom z po- 
wodu zmobilizowaniu całego szeregu aktorów, 
maszynistów i pracowników technicznych. Od- 
łożono próby, premiery i zdjęcia. Dzisiaj Pa- 
ryżanie oddychają pełną piersią. Koszmar skon- 
czył się. Jakby chcąc dostroić się do powszech- 
nej radości, pogoda, ostatnio pochmurna, spła- 
tała figla, słońce świeci i grzeje.. 


| Ta dymisja otworzyła wielu Francuzom oczy, 
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„slis nous ont roules!“ 


Francja budzi się z iluzji 


(K) Powoli budzi się Francja z iluzji. One- 
gdaj lud paryskii po raz ostatni chyba nad gro- 
bem Nieznanego Żołnierza złożył hołd iluzjom, 
dając szczery wyraz swej radości, że pokój w 
ostatniej chwili uratowano. To przebudzenie 
jest powolne, ale dwaj partnerzy monachijscy 
Hitler i Chamberlain starają się już o to, by 
Francuz, który tak sę raduje z powodu zarzą- 
dzonej demobilizacji, zaczął sobie uświadamiać, 
że „ils nous ont roules!*, Szał radości trw: e 
stosunkowo dość krótko, a tony minorowe w 
prasie francuskiej są coraz częstsze. 

Nawet taki Pierre Bernus, który w „Journal 
des Debats“ tak gorliwie bronił chamberlainow 
skiej volityki kompromisów, pisze: „Po uregu- 
lowar u sprawy czeskosłowackiej musimy się 
przygotować do innych rokowań, do 
których będzemy mieli chyba dość czasu, by 
toczyły się wśród lepszych dla nas warunków 
i źle się dla nas nie skończyły. Jest rzeczą 
ważną, by entenia angielsko-francuska, bez 
której z takim entuzjazmem przywitany pokój 
nie doszedłby do skutku, pozostała o ile możno- 
ści jak najbardziej szczera, nienaruszona i rów- 
nomierna dla obu partnerów. Gdyby to me na- 
stapiło, zaistnieją znowu warunki gdy Niemey 
narzucą znowu swą wolę... Diatego należy ża- 
łować, że p. Chamberlain, który w ostatnim 
czasie odegrał tak podziwu godną roię, nad 
którą być może uvstałecznie się zastanow.ł, 
pod wrażeniem |. „ jakiej doznał, w pośpiechu 
podpisał deklarację niemiecko-angielską, pu- 
dobną kropla w kroplę do innych tekstów, któ- 
re w przysłości nie były bardzo szczęśliwe. 

Tak ocenia sytuację publicysta prorządowy, 
któremu się nawet nie śni, by rzucać Daladie- 
rowi kłody pod nogi. Sensacją jednak dnia jest 
dymisja Duffa Coopera, którego we Francji 
uważają za najgorlewszego przyjaciela fran- 
cuskiego, którego książka o Tayllerandzie cie- 
szy się we Francji olbrzymią popularnością. 


Wprawdzie czynn ki oficjalne usi- 
zé zakłopotanie dobrą miną, ale opi- 


nia francuska pyta się, czy Chamberlain nie 
zaskoczy Francji znowu niespodzianką i nie 
zainkasuje wyłącznie tylko dla Anglii rezul- 
tatów pokoju monachijskiego? 

Były minister Pietri, polityk prawicowy, któ- 
rego uważa się już za następcę Mandla, dał 
wyraz temu niepokojowi, oświadczając, że An- 
glia znowu „nabrała“ Francję. Pogłoski, że 
Chamberlain podczas swej podróży śródziem- 
nomorskiej spotka się z Mussolinim, nie przy- 
czyniają się też do uspokojenia Francji. Wszak 
Anglia pertraktowała już raz z Włochami, za- 
strzegając sobie rzekomo, że po tych rozmo- 
wach angielsko-włoskich muszą nastąpić roz- 
mowy francusko włoskie. Tak to komentowaia 
wówczas Angl'a, ale Mussolini z Francją w 
ogóle nie chciał rozmawiać... 

Giębokim niepokojem przesiąknięte są rów- 
nież uwagi Emila Buré z „Ordre“, który pisze: 
„Jestem tylko człowiekiem i dlatego nie mogę 
się oprzeć arcyludzkiemu wzruszeniu, w obli- 
czu radości matek, które tak dzielnie żegnały 
się ze swymi synami, a które znowu ich mogą 
w.dzieć nietkniętych pożogą wojny. Chciałbym 
tak jak one żywić to głębokie przeświadczenie, 
że niebezpieczeństwo wojny jest już zażegnane. 
Czystość duchowa nie pozwala mi jednak ukryć 
niepokoju, wywołanego deklaracją monachij- 
ską. 

A Pertinax daje następujący tak straszliwy 
dla Francji b.lans ostatnich dni: „Rezultat nie 
stracił charakteru ultimatum z Godesberg, 
Francja natomiast straciła wiernego sprzymie- 
rzeńca, który w ciągu 20 lat orientował się na 
Paryż, Francois Poncet, słabo tylko wspierany 
przez sira Neville'a Hendersona, odgrywa 
skromną rolę w komisji międzynarodowej, w 
której państwa totalne mają przewagę. Dala- 
dier nie mógł przede wszystkim przeprowadzić 
by Czesi mogli zniszczyć swą zewnętrzną linię 
obronną. Francja nie mogła uratować przed 
plebiscytem terytorium między Morawami a 
Czechami, które rozdziela Czechosłowację na 
dwie części. Sojusz francusko-polski jest osta- 
tecznie pogrzebany, pakt z Rosją zAachwiany. 


6 
A któż teraz przeszkodzić może zbliżeniu się 
Rosji i Niemiec? Takiej katastrofy w dyploma- 
cji naszej niczym nie można usprawiedliwić. 
Georges B'dault z katolickiego dziennika 
„Aube“ jest też bardzo zaniepokojony tym na- 
głym porozumieniem się Chamberlaina z Hitle- 
rem, którego niedawno jeszcze premier angiel- 
ski nazwał „człowiekiem nierozważnym*. „Wie 
le rzeczy ulegnie zmianie“ — pisze Bidault — 
angielsko-niemieckie porozumienie jest brutal- 


nym symptomem tych zmian zachodzących w, 


świecie. Nie wolno nam się dłużej wlec w ogo- 
mie historii, dać sobą kierować manewrom, ule- 
gać kłamstwom, bać się gróźb, być ofarą szan- 
tażu, by w rezultacie połknąć pigułkę, której 
baliśmy się, a to tylko dlatego, żeśmy zosta- 
wili przeciwnikowi wszelką inicjatywę”, 

Henri de Kerilis opowiada o rozmowie, jaka 
miał z pewnym konserwatywnym członkiem 
Izby gmin. Anglik oświadczył, że Anglia stra- 
ciła swe zaufanie do Francji i dlatego będzie 
musiała się porozumieć z Hitlerem. 

Leon Blum uderza też w głos przestrogi, pi- 
sząc w „Populaire“: „Jakżeż nie mam rozumieć 
tego uczucia ulgi, które ogarnęło nas wszyst- 
kich? Ale ludzie zapominają prędko o swym 
lęku, a chwile radosne jeszcze szybciej mijają. 
Jest więc rzeczą już teraz konieczna, byśmy 
poważnie rozważyli sytuację". Leader socjali- 
styczny wzywa teraz Francję, by całą siłą sta- 
nęła przynajmniej teraz po stronie Czechosło- 
wacji. Nie należy też dopuścić do osłabienia 
paktu francusko-sowieckiego i dążyć do zbliże- 
nia Anglii do Rosji. Czy te rozważania nie są 
jednak spóźnione, czyż porozumienie niemie- 
cko-angielskie nie pogłębia jeszcze osamotnie- 
nia Rosji sowieckiej? Lewica to przeczuwa, a 
prawica świadomie do tego dąży. 

Rządowy „Temps“ walczy z tym defetyzmem, 
akcentując, że przyjaźń  angielsko-francuska 
jest niezachwiana i że Anglia spełni swój obo- 
wiązek na wypadek konfliktu zbrojnego Fran- 
cji z Niemcami. Nie podaje jednak w jaki spo- 
sób, skord Anglia uroczyście oświadczyła, że 
nie będzie nigdy więcej wojny z Niemcami pro- 
wadzić. M 

Oto nastroje opinii francuskiej na tle prasy 
paryskiej. Warto jeszcze zanotować pogłoskę, 
że Francja zamierza — by dojść wreszcie z 
Mussolinim do porozumienia — wysłać do 
Rzymu swego ambasadora. Ambasadorem fran- 
cuskim w Rzymie ma zostać obecny ambzsa- 
dor francuski w Warszawie p. Noel. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 października 


Teraz kolej na Danie? 


KOPENHAGA, w październiku, 
Terytoria, przejęte od Niemiec i zwrócone 
Danii w 1920 roku, obejmują 3.891 km. kw. W 
chwili przejęcia tej ziemi przez Danię ludność 
wynosiła 163.300 osób, zaś według spisu z roku 
1935 wynosiła do 184. 700. Mówiąc o mniejszo- 
ści niemieckiej w Danii należy ją ujmować za- 
równo pod względem narodowościowym, jak i 
wyznaniowym, wreszcie językowym. Mieszkań- 
cy Szlezwigu Północnego są tej samej narodo- 
wości co i reszta ludności półwyspu Jutlandz- 
kiego. Wyznaniowo należą do kościoła protes- 
tanckiego. Językiem powszechnie używanym 
jest duński, jedynie w miastach element napły- 
wowy, wywodzący się z przybyszów z połud- 
nia, mówi po niemiecku. Dwie trzecie mniej- 
szości niemieckiej w Danii używa w życiu co- 
dziennym języka duńskiego 
Dane cyfrowe, dotyczące mniejszości naro- 
dowej niemieckiej w Szlezwigu wyglądają tak: 
według plebiscytu z 1920 roku oddano 75.431 
głosów na rzecz Danii przeciw 25.329 głosom 
za przyłączeniem do Rzeszy, czyli stosunek wy- 
padł 3:1 na korzyść Danii. Według danych z 
roku 1935, podczas głosowania do parlamen- 
lu, na 81412 głosów ważnych, Niemcy otrzy- 
mali 12.617, czyli 15.5 proc. Jeśli chodzi o frek 
wencję w szkołach, do niemieckich zakładów 
naukowych uczęszczało w 1937 roku 14.2 proc. 
uczniów, podczas gdy reszta, t. j. 85.8 proc. 
była zapisana do szkół duńskich. Ustrój szkol- 
nietwa powszechnego w Danii uwypukla rów- 
nież podział na dwie kategorie. Miejskie szko- 
ły zostały podzielone na dwie grupy, według 
języka wykładowego, przy czym rodzice i o- 
piekunowie mają wolny wybór przy zapisach 
dzieci do szkół. W zakładach o języku wykła- 
dowym duńskim, począwszy od IIl-ego roku 
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nauczania, uczniowie mają 4—6 godzin wykła- 
dów w języku niemieckim. Jeśli chodzi o szko- 
ły wiejskie, podział językowy jest tak samo 
przestrzegany, w zależności od okręgu, prze- 
ważają jednak szkoły o języku wykładowym 
| duńskim. 

Szkolnictwo średnie rozporządza zakłada- 
mi licealnymi w miastach Haferslev, Abenrad, 
Sonderborg i Tonder, gdzie są wykłady pro- 
wadzone w języku duńskim. Jedynie w Aben- 
rad jest również liceum niemieckie. Niezależnie 
od tego mniejszość niemiecka korzysta z pra- 
wa zakładania szkół prywatnych, subwencjo- 
nowanych przez rząd narówni z zakładami nau- 
kowymi duńskimi. Istnieje tylko różnica w ze- 
społach pedagogicznych. W szkołach Ppowsze« 
chnych niemieckich nauczycielami są Duńczy- 
cy, podczas gdy w szkolnictwie prywatnym 
mogą wykładać Niemcy, sprowadzani z Rze 
szy. W roku 1928 było 15 szkół niemieckich 
prywatnych z ogólną liczbą 528 uczniów. Dziś 
zakładów takich jest 52, a uczniów 1.484, Za- 
to w szkołach powszechnych niemieckich jest 
wyraźny spadek frekwencji, W roku 1924 u- 
częszczało do szkół powszechnych niemieckich 
2.481 uczniów, dziś liczha ich wynosi 1.942, 
Rośnie liczba szkół prywatnych ze sprowadza- 
nymi nauczycielami z Niemiec. 

Ustalenie rządów nar. socjalistycznych nie 
przeszło bez echa w szkolnictwie niemieckim 
w Danii. Na 52 prywatne szkoły — 24 powsta- 
ły po roku 1933. Niemcy starają się głównie o 
zakładanie szkół na pograniczu, zespoły peda- 
gogiczne kompletują zaś całkowicie z nauczy- 
cieli, zrzeszonych w związkach narodowo-soc- 
jalistycznych. 

Niemcy posiadają w Danii kilka organiza- 
cyj, z których najpoważniejszymi są: „Volks- 
bund für das Deulschtum im Ausland“ (V. D. 

. A.), którego sekcja „Schleswig-Holsteinerbund* 
nabrała od niedawna charakteru organizacji o 
zadaniach specjalnych. 
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Alfred Liefeld 


U sufitu dzień i noc żarzył się mały żyrandol elek- 
tryczny, rzucający skąpe światło na stałoryt, którego 
treść stanowiło spotkanie trzech monarchów — Rosji, 
Prus i Austrii — na małym wzgórzu. Na horyzoncie 
krajobrazu przycupnął wstydliwie mały domek wiejski. 

W pewnej chwili oszołomionego Kowala von El- 
lendta jak gdyby olśniło: generał Clauss! Przecież właś- 
nie generał Clauss wspominał niejednokrotnie, że roz- 
szedł się był za swoim dawnym przełożonym na tle 
różnicy.zdań co do ofensyw na froncie zachodnim, kie- 
dy to Schieffenzahn uznał, że opinia Claussa jest nie- 
miarodajna i szkodliwa. Dawne to sprawy, gdyż bodaj 
jeszcze w zeszłym roku rozwodził się nad tym generał 
Clauss w gronie zaufanych kolegów po którymś tam 
z rzędu kieliszku koniaku. Gdyby Kirtchen wiedział, 
że słowo w słowo powtarza owoczesne poglądy Wil- 
helma Claussa! Cóż to jednak ma teraz za znaczenie? 
I oto ziemia zachwiała się pod nogami barona von El- 
lendta, z łoskotem runął gmach dotychczasowych wie- 
rzeń i nadziei... 

Eliendt porwał się na raz na równe nogi. Czyżby 
jego samotne myśli o katastrofie miały czarodziej- 
ską moc wcielania się w rzeczywistość? Świat wakoło 
chwiał się i zapadał w jakąś straszliwą otchłań. Ellendt 
nie siedzi już w ozdobnym gabinecie restauracji hote- 
lowej, lecz w sypialnym przedziale pociągu kurierskie- 
go, na łóżku, które chwieje sig miarowo wraz z rozko- 


| łysanym w biegu wagonem. Zmęczony umysł barona le- 


dwie nadążyć może za tłoczącymi się w bezładnym pę- 
dzie myślami, natomiast świat zewnętrzny jak gdyby 
zakrzepł w bezruchu. Przed pociągiem przesuwają się 
zwolna światła wielkiego miasta — światła Beriina. 
Konrad von Ellendt opadł z powrotem na łóżko, szu- 
kając uspokojenia i otuchy w miarowym turkocie kół. 
'Teraz ma nareszcie trochę spokoju, bo aż do kresu po- 
dróży nikt nieproszony nie wtargnie do przedziału, 


wszystkie zaś obmierzłe sprawy świata dzieją się na 
zewnątrz, poza wagonem. 


Doktór Kiirtchen opanował się był w końcu, od. 
zyskując nawet na tyle normalny humor, że zamówił coś 
do jedzenia. Zrzuciwszy ze siebie nieznośny ciężar no- 
win, które mógł ujawnić dopiero wobec Ellendta, do- 
znał uczucia znakomitej ulgi. Że zaś poza tym w ciągu 
siedmiu dręczących dni przemyślał był spokojnie to 
i owo, mógł teraz z Konradem Ellendtem zastanowić 
się trochę i rozważyć perspektywy najbliższej przy- 
szłości. 


Pociąg wjechał zwolna na wysoki nasyp kolejo- 
wy, gdy Ellendt wrócił myślą do ostatnich przeżyć, usi- 
łując zdać sobie sprawę z nowego stanu rzeczy ìi real- 
nych, jakie pozostały, możliwości. Najokropniejsze by- 
ło marnowanie materiału ludzkiego, uprawiane w naj- 
bardziej lekkomyślny sposób, jaki można sobie wyo- 
brazić, lepiej tedy nie myśleć o niepowetowanej krzyw- 
dzie, wy "adzonej Niemcom. „Nie jesteśmy rewolucio- 
nistami', oświadczył był doktór Kiirtchen, „lecz właś- 
nie, jako ludzie realnie myślący, będziemy musieli z ty- 
mi panami zrobić porządek, Bo my Niemcy, mając do 
wyboru między nieporządkiem a niesprawiedliwością, 
wybierzemy raczej niesprawiedliwość, byłe wprowa- 
dzić ład“... 

Tu doktór Kiirtchen zadzwonił. Ukazał się kelner, 
stając przed gośćmi z miną skromną, choć pozbawioną 
fałszywej uniżoności. Zarówno krój fraka, jak i specy- 
ficzne bokobrody zdradzały od razu Austriaka, 


— Panie Mahuke — powiedział doktór Kiirtchen — 
pański Pommard postawił mnie z powrotem na nogi, 
A teraz chciałbym cość zjeść, bo to najlepsze lekarstwo 
na wszelkie troski, Zimna pieczeń była bardzo dobra, 
ale teraz „mam ochotę na filiżankę gorącego bulionu 
oraz porcję jarzyn i przysmarzanych kartofli? 


KC. d. n} 
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«NOWY DZIENNIĘ” czwartek 6 pażdziernika 


Ara Pacis -- Oltarz Pokoju 


Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


RZYM, w październiku. 

Wydarzenie to przypadło na rok 1938, a 
rok 16-ty ery faszystowskiej, za rządów Be- 
nita Mussoliniego, który wskrzesił po 20-tu 
wiekach mit cezarów, za czasów władcy, 
sprawującego rząd dusz nad 45 milionami 
Włochów. Wydarzenie to przypadło na chwi- 
lẹ, kiedy nad rzeką Ebro giną tysiące od 
bomb spadających z powietrza, kiedy toną 
walczący w wezbranych wodach rzeki, kiedy 
jedni drugim wypalają na ciele znaki w imię 
których walczą. Kiedy to samo dzieje się w 
powiększeniu na dalekim Wschodzie, kiedy 
pokonany Etiopczyk wpada w szał na widok 
„Lwa Judy”. Wydarzeniu temu na imię: Ara 
Pacis — Ołtarz Pokoju. 

Odszukano go po dwóch tysiącleciach, 
kiedy nad Europą wisiała grożba wojny, kie- 
dy wydawało się całemu światu, że nie unik- 
nie swej zguby, że powtórzy się conajmniej 
pożoga taka, jak ta z roku 1914. Chodzą jed- 
nak między nami orędownicy pokoju, mesja* 
sze zgody, którym nade wszystko świętym 
jest pokój ludów, poświęcający wszystko 
byle by do krwi rozlewu nie doszło. A. jed- 
nemu z nich na imię: Benito Mussolini. On 
to sprowadził ze wszystkich zakątków świa- 
ta szczątki, należące kiedyś do ołtarza Au- 
gusta, Porąbane tułowia z Niemiec, głowy z 
poodbijanymi nosami z Wielkiej Brytanii, 
popękane architrawy z Francji. Stąd płasko- 
rzeźbę rzymskiego ornamentu — „cygań- 
skiej drogi”, skądinąd fragment fałdu z togi 
kapłana. Zrekonstruował Ara Pacis — ta- 
kim jakim był. Postawiono go tam, gdzie 
przed wiekami na nim ofiarę składano, Po- 
stawiono go koło Mauzoleum Augusta, przy 
ulicy, która dziś nazywa się via Ripetta. Po- 
nieważ te wszystkie szczątki nie dałyby ni- 
komu wyobrażenia tego, co mają przedsta- 
wiać, a ponieważ to musiał być ołtarz, któ- 
ryby naprawżę miał na chwilę przynajmniej 
dać ułudę przyglądającemu się, że możliwa 
jest na tej ziemi, jeśli nie dłuższa, to conaj- 
mniej krótka chwila błogiego pokoju, doro- 
bione zostało zatem to, co brakowało. A. bra- 
kowało najważniejsze, Przy via Babuino i 
via Margutta w Rzymie mieszczą się małe 
warsztaciki, jeden obok drugiego, w których 
fabrykuje się starożytności. W nich zama- 
wia się palce do rąk i nóg, ramiona i uda, dla 
pięknych bogiń — brakujące ucho, dla wo- 
jownika — rękę z mieczem, która zawieru- 
szyła się w chaosie wieków. Tam wykonano 
to wszystko, co brakowało wzniosłemu ołta- 
rzowi. Gdzie starożytność a gdzie jest „dziś”, 
nie rozpozna większa część z tych, którzy 
pielgrzymują, by zobaczyć, jak wyczarowa- 
no — Ara Pacis. 

Okrążają ołtarz w skupionym milczeniu. 
Okrążają po kilka razy. Przyglądają się 
szczegółom, przyglądają się, i wreszcie wy- 
chodzą z westchnieniem. Choć płaskorzeźby 
uzupełniono, chociaż stopnie z tego samego 
marmuru dorobiono, i chociaż ornamenty łu- 
dząco do oryginału podobne wyryto — nie 
wszystko jest w porządku. W tym czworobo* 
"ku nie unosi się anioł pokoju, ten olbrzymi 
graniastosłup nie jest ołtarzem, na którym 
możnaby Bogu złożyć oliarę... Nie ma atmo- 
sfery... 

Wejścia pilnują żołnierze, wewnątrz strze- 
gą porządku ludzie w czarnych koszulach. 
Wnętrze od świata dzielą wielkie ciężkie szy- 
by, a duszność, który kładzie się na piersi, 
próbuje rozczepić wentylator, przypomina- 
jący śmigło wojennego samolotu. Z zewnątrz, 
z ulicy dolatują głosy kolporterów, wykrzy- 
kujących co godzinę nadzwyczajne wydanie, 
Przed godziną wołali o bliskiej wojnie, teraz 
krzyczą, że wojna zażegnana. A kto z nag 
może sprawdzić, o czym znów po godzinie 
mówić będą? 

Ściany zewnętrzne ołtarza ozdobione są 
cienkimi girlandami. Liście oplatające owo” 
ce, grona winnej latorośli i oliwki. Przedzie- 
lone są czaszką wołu należącą do zwierzęcia, 


które bogom zostało poświęcone, Ani jeden 
liść w tym wieńcu, ani jeden owoc nie jest. 
prawdziwy. Czuć ten owoc nowym Rzymem; 
przypomina winne grono, równie dobrze na 
myśl przywodzi pocisk. Pasterze odnajdują 
Romulusa i Remusa. Z pasterzy zostały tyl- 
ko dwie głowy. Resztę dorysowano. Widać 
zatem, jak oparci o swoje pasterskie laski, 
przyglądają się niezwykłemu cudowi, jak 
wilczyca karmi swym mlekiem człowieka. 
Rzymska wilczyca nie może już być symbo- 
lem dzisiejszej Italii, w której rozpętano na- 
gonkę na 40.000 mieszkańców. Nie można w 
Italii posługiwać się przysłowiem: homo ho- 
mini lupus est, bo krzywda stałaby się zwie- 
rzęciu. Zaginęła więc z Ołtarza Pokoju wi- 
czyca, a artyście z via Babuino polecono wy- 
rysować ją. Może ten sam tego się podjął, 
który stanął do konkursu, jaki rozpisała re- 
dakcja „La difeza della razza” (Obrona ra- 
sy) na najbardziej czytelników przekonywu- 
jącą okładkę, której treść ma na celu zohy- 
dzić człowieka w oczach człowieka. Z kształ- 
tu dymu unoszącego się znad ołtarza, z wnę- 
trzności zwierząt, przyszły wróżyć kobiety, 
obdarzone wieszczym duchem. Oczywiście 
jest to tylko symbol. Symbol wyrażony Sy- 
billami, Proteuszem, Pytią. „Nie posądźcie 
mnie o proroctwo — prorocy nie należą do 
naszej rasy” — przeplótł swoją mowę ten, 
który zrekonstruował Ołtarz Pokoju. 

Jeden z Rzymian przyprowadził ze sobą 
świnię, ale brakuje temu zwierzęciu połowa 
tułowia, inny popędza woła, ale temu braku- 
ją nogi. Żaden z tych, który śpieszy bogom 
ofiarę złożyć, nie może się poszczycić, że je- 
go zwierzę jest nieuszkodzone, Każdemu 
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czegoś brakuje. Czyż nie jest to oliara i oł- 


tarz tak bardzo wymowny dla pokoju nasze- 
go stulecia?.. Osiem mów Mussoliniego, i 
przemówienie Hitlera, i lot angielskiege pre- 
miera, j jeszcze jeden lot angielskiego i fran 
cuskiego premiera, konferencja czterech, a 
każdy w imię pokoju, w imię ludzkości, po: 
niósł ofiarę, Czy te ofiary nie są takie, jak 
te na „Ara Pacis”? Trzeba czekać jeszcze 
dni dziesięć, a później jeszcze miesięcy trzy, 
a później jeszcze raz będzie mowa o pokoju. 

Z innej strony, płaskorzeźba przedstawia 
Saturna, Boga Żniwa z sierpem w ręku, u 
stóp którego leżą powiązane snopy. Z rogu 
obfitości sypią się dary ziemi, jakimi Cerera 
uszczęśliwiła ludzkość. Przy wspólnym stole 
panowie i niewolnicy piją z jednego puchara, 
jedzą z tego samego półmiska. Wszyscy bez 
różnicy obchodzą święto Kronosa, święto, 
którego jedynym hasłem jest pokój. Włoscy 
uczeni odtworzyli tę scenę na podstawie sta- 
ro-rzymskich dzieł. Wywnioskowali i udo: 
wodnili, że ta strona ołtarza tak, a nie ina- 
czej mogła wyglądać. Ich pomysł został za- 
akceptowany, a artyści z via Margutta do 
tekstu wykonali odpowiednią ilustrację. Kie- 
dy wydawało się, że wojna tuż, tuż się zbliża, 
że zamącone zostanie święto winobrania, 
tradycyjne święta Italii, pojawili się mężo- 
wie, którzy w przemówieniach wykazali, ja- 
kie szkody tym uroczystościom jesiennych 
żniw mogłaby wojna wyrządzić. Wszyscy o 
tym byli przekonani, ale jednemu tylko z 
nich udało się z ogólnej sytuacji, utworzyć 
odpowiedni obraz. Ten obraz, któremu przy- 
znano pierwszą nagrodę i miejsce honorowe 
w Ołtarzu Pokoju — Ara Pacis, miał za au- 
tora artystę z Pałacu Weneckiego... 

Kiedy zrekonstruowano z tysiąca autenty- 
cznych kawałków i niezliczonej liczby imita- 
cyj Ołtarz Augusta, ten, którego identyfiku- 
je się z boskim Augustem, odbierał na Via 


g 
BOURJOIS 


-= m e m m w yn 


Praga w dni przełomowe 


W Pradze podczas alarmu, od czwartku ubiee 
głego, w teatrach przedstawienia rozpoczynały się 
już o g. 6-tej pp. w tym celu, aby około 9 w. wszy 
scy byli już w domu. Drukarnia państwowa w 
Pradze przygotowała setki tysięcy broszur, któe 
re miały na celu poglądowe wyjaśnienie miesze 
kańcom, jak należy się chronić przed atakiem lots 
niczym, w jaki sposób budować schrony na przed 
mieściaclı etc. etc. Broszury te sprzedawano po 
2 korony. Nieliczni widzowie, którzy w pamiętne 
wieczory środowe i czwartkowe znaleźli się w tee 
atrach, mieli przy sobie puszki z maskami gazoe 
wymi, 


Za czy przeciw? 


Dziennik paryski „L'Oeuvrej wyStósoWŃł do 
5000 swoich abonentów list okólny, w którym re- 
dakcja prosi o odpowiedź na pytanie, czy adresat 
opowiada się za polityką rządu francuskiego pod- 
czas obecnego kryzysu, czy też jest jej przeciw» 
nikiem. Na 5000 zapytań otrzymano 4432 odpo- 
wiedzi pochwalających politykę rządu i 187 odpo- 
wiedzi, negujących słuszność polityki gabinetu 
Daladier'a. . 

Dodać należy dla lepszej oceny siły prądów po- 
kojowych we Francji, iż z inicjatywy tegoż sa- 
mego dziennika oraz wielkiego pisma bulwarowe= 
go „Paris-Soir* zorganizowano zbiórkę na kupno 
daru dla pani Chamberlain, żony premiera Wiel- 
kiej Brytanii, co ma być wyrazem wdzięczności 
opinii francuskiej za obronę pokoju. Trwająca zaś 
od tygodnia akcja petycyjna w obronie pokoju, 
zainicjowana przez dwie potężne organizacje za- 
wodowe — Syndykat Nauczycieli oraz PTT (pra- 
cownicy poczty, telegrafu i telefonów), dała w 
rezultacie zgórą 20.000 podpisów indywidualuych 
i w imieniu rozmaitych organizacyj zawodowych- 
oświatowych, kulturalnych etc, 


e © 
Diaczego kobiety kupują? 

Zdaniem jednego z amerykańskich kupców mo= 
tywy, które skłaniają kobiety do kupna, są rozli= 
czne i... dość niespodziewane. Motywy te uszere= 
gował ów kupiec w następującej kolejności: 1) 
Ponieważ inne kobiety robią to samo — 2) Po- 
nieważ poradziła jej przyjaciółka — 3) Ponieważ 
przeczytała ogłoszenie — 4) Ponieważ przypusz- 
cza, że nowy nabytek spodoba się ukochanemu — 
5) Ponieważ pragnie, żeby inne kobiety jej zaz- 
drościły — 6) Ponieważ jest to „okazja“ — 7) 
Ponieważ zobaczyła to na wystawie — 8) Ponie- 
waż widziała podobną rzecz w kinie — 9) Ponie- 
waż pragnie pięknie wyglądać — 10) Poniewaź 
coś jej się podoba. 
| | 


Nationale defiladę wiernych hufców, bata- 
lionów różnych broni, tanków i karabinów 
maszynowych, lotników i marynarzy, forma 
cji do różnych przeznaczeń. Wódz przyglądał 
się z dumą, jak jego żołnierze defilowali przed 
nim w „passo romano”. A. wojsko maszero» 
wało bez przerwy, a orkiestry wojskowe gra 
ły hymny. A wszystko to działo się z okazji 
uroczystej inauguracji Ara Pacis, powtórzo+ 
nej po dwudziestu wiekach. A. obok ci, któ: 
rzy się przyglądali, szeptali między sobą: 
„Patrz, patrz, niedawno temu mówił duce — 
by mieć pokój, trzeba być uzbrojonym, a 
dziś co się okazało? Aby mieć pokój, trzebą 
koniecznie posiadać „Ołtarz Pokoju”. 


Czwartek 6 października 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 6.57 Pieśń poranna; 7 Audycja poran 
na; 8.10 Muzyka z płyt oraz wiadomości na dzień 


bieżący; 8.45 Skrzynka dla dizeci wiejskich w 
opracowaniu Toli Retingerowej; 11 Audycja dla 
szkół: „Melodie Polesia“ — poranek muzyczny dla 
szkół powszechnych; 11.25 F. Mendelssohn: kon- 
cert skrzypcowy e-moll (płyty); 11.57 Sygnał czasu 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka z 
płyt; 14.50 Program na dzień następny; 14.55 Lo- 
kalne wiadomości gospodarcze; 15 Rozmowa tech- 
nika z młodzieżą — WŁ Frenkiel; 15.15 Dialog 
W. Dalborowej; 15.30 Muzyka obiadowa w wyko- 
naniu małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego; 16 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 
16.15 „Wśród chałupników“ — audycja dla mło- 
dzieży licealnej w opr. Henryka Olszewskiego; 
16.30 Pieśni polskie w wykonaniu Janiny Szezygtów 
ny; 17 „Od ścieżki do autostrady"; 17.15 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Janina Wysocka-Ochlew- 
ska (fortepian) i Tadeusz Ochlewski (skrzypce); 
18 „Dobry wieczór Państwu* — Stanisław Bro- 
nlewski; 18.10 Z twórczości fort. St. Lipskiego — 
Olga Martusiewicz; 18.30 „Gawędy o muzyce“ — 
I-sza audycja: „O tytułach muzycznych”, w opraco- 
waniu prof. Br. Rutkowskiego; 19 Koncert roz- 
rywkowy. Wyk.: zespół smyczkowy  Kozgłośni 
katowickiej, Małgorzata Sośnianka (śpiew), Adam 
Leśniak (klinga), Jerzy Nałęcz (gitara) i Jerzy 
Harald (akomp.); 20.40 Dziennik wieczorny, wia- 
domości meteorologiczne, wiadomości sportowe, 
program na jutro; 21 Pogadanka red. Szempliń- 
skiego — „Co wojna zniszczyła“; 21.10 Koncert ką- 
meralny; 21.35 „Na nowe życie" — fragment z po- 
wieńci Edwina Jędrkiewicza „Droga z Martyno- 
wic“; 21.55 Lokalne wiadomości sportowe; 22 „Z 
warsztatów nauki“: odczyt: „Jak wygląda i jak 
pracuje Instytut Geograficzny U. J.“ wygłosi dr. 
Wiktor Ormicki, Doc. U. J.; 22.15 Koncert roz- 
rywkowy w wykonaniu orkiestry mandolinistów 
polskiej Y. M. C. A. pod kier. Mariana Kosteckie- 
go; 2 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA 6.57 p. Kraków; 18 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej; 18.30 p. Kraków; 21.56 Arie 
z Włoskich oper (płyty); 22.55 Przegląd prasy; 
2 3p. Kraków; 23.05 Koncert symfoniczny w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga, w proEramie 
utwory Szymanowskiego. 

KATOWICE 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka oblado- 
wa; 14.50 Chwilka społeczna; 14.55 Wiadomości 
‘bieżące i giełda; 15 p. Kraków; 18 Usuwajmy za- 
kłócenia w odbiorze radiowym — pogadanka; 
18.10 „Z albumu speakera“; 18.25 Wiadomości 
sportowe; 18.30 p. Kraków; 21.55 Rozmowę ze 
słuchaczem przeprowadzi J. Tepa; 22.05 „Wesoły 
wieczór"; 23.05 Zakończenie audycji. 

LWÓW 6.57 p. Kraków; 14.45 Wiadomości go- 
spodarcze i giełda Iwówska; 14.55 Program; 15 p. 
Kraków; 18 Wiadomości bieżące z miasta i pro- 
wincji; 18.05 a) „Jak uzyskać nośność zimową 
kur“ — pogadanka, b) Muzyka popularna z płyt; 
18.30 p. Kraków; 22 Arie i pieśni w wykonaniu 
Teodora Juśkiwa (baryton), akomp. T. Seredyński; 
22.25 „Lwów odsłania swe mury obronne“ — po- 
gadanka; 22.35 Wieczór literacki: „W dawnym te- 
atrze“; 23.05 Zakończenie audycji. 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) 


16 Sygnał czasu, komunikaty, kącik mlodzieży 
hebrajskiej: „Nad brzegiem Klneretu* — słucho- 
wisko w opracowaniu R. Januara; 16.15 Program 
arabski; 18.30 PROGRAM HEBRAJSKI: pogadan- 
ka językowa o przysłowiach J. Lawniego; 13.45 
Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, aktu- 
alia; 19 Recital skrzypcowy H. Jama i M. Fransa, 
z towarzyszeniem zespołu kameralnego pod dy- 
rekcją M. Taubego, w programie utwory Bacha 
i inne; 20 Program angielski: recytacje z płyt; 20.15 
Sygnał czasu, kamunikat meteorologiczny, dzien- 
nik wieczorny; 20.30 Muzyka lekka z płyt; 20.45 
Muzyka taneczna z płyt; 21 Koniec programu. 

* * * 

18 DROITWICH: Koncert orkiestrowy; LONDYN 
REG.: Audycja dla dzieci; RYGA: 18.20 Muzyka 
łotewska; BUDAPESZT: 18.25 Muzyka cy- 
gsńska. 

39 LONDYN REG.: Koncert; BUDAPESZT II.; Mu- 
zyka cygańska; TALLIN: Muzyka rozrywkowa; 
RADIO PARIS: Teatr wyobraźni; RADIO RO- 
MANIA 19.15 Koncert kwartetu bałałajkowego; 
OSLO: 19.30 Duet gitarzystów; SZTOKHOLM: 
Kabaret; BRATISŁAWA: 19.35 „Martwy dom“ 
= opera Janaczka; RYGA: 19.40 Koncert sym- 

«* foniczny. 

$0 DROITWICH: Koncert; SOTTENS: Koncert 
-gozryykowy; KOPENHAGA: 20.10 Koncert 


„NOWY DZIENNIK” czwarlek 6 października 


Ze sceny i estrady 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Stary maż“ 


Komedia w czterech akt. Józcfa Korzeniowskiego. 


W 75-lecie śmierci Józefa Korzeniowskiego wy- 
stawiła nasza scena miejska mniej znaną koinedię 
pisarza, który w swym dorobku scenicznym ma aż 
54 dzieł dramatycznych. W ostatnich latach wysta- 
wiły teatry polskie z utworów Korzeniowskiego 
„Majstra. i czeladnika“, „Wąsy i perukę" i „Pannę 
imężatkę*. Komedia „Stary mąż” jest bezsprzecznie 
słabsza ale mimo wszystko dobrze się stało że 
ją wystawiono. Uczczono w ten sposób nie tylko 
pamięć jednego z najbardziej zasłużonych peda- 
gogów polskich i najwybitniejszych pisarzy pol- 
skich ubiegłego stulecia, ale zbliżono też ku nam 
świat pojęć, w jakim żyli nie ojcowie, lecz dziad- 
kowie. 

Oto znajdujemy w komedii taką miłą scenę. — 
Do starego sędziego Janikowskiego przyletuje zaafe 
rowana jego siostrzenica stara panna Agnieszka 
i opowiada swemu wujowi następującą historię: 
Młodą jego żonę ukąsiła pszczoła w szyję. Ona t. j. 
panna Agnieszka chciała jej rozpiąć kołnierzyk, 
by wyciągnąć żądło, ale nie zdążyła, bo uczynił 
to pan podporucznik Stanisław. Dla panny Agnie- 
szki był to początek końca świata. Bo proszę pań- 
stwa, czy można sobie wyobrazić, by mężczyzna 
odpiął kobiecie kołnierzyk zasłaniający szyję? My 
sobie doprawdy tego wyobrazić nie możemy, bo 
przeważnie w letni zwłaszcza dzień nasze panie 
nie mają kałnierzyka na szyi. Nie możemy się też 
wczuć w oburzenie panny Agnieszki, bo teraz sto- 
sunek między mężczyzną a kobietą jest już bar- 
dziej koleżeński, a obnażona Szyja nie iest taką 
wielką sensacją w czasach, kiedy się spędza dni 
całe na plaży... 

Ale sama komedia jest mało  przekonywująca. 
Jest ona logiczna, ałe nie psychologiczna. Byłoby 
dobrze, gdyby wszyscy starzy mężowie staral się 
dla swych młodych żon o konkurentów, ale trudno 
to sobie doprawdy wyobrazić, W starym piecu 
diabeł pali, a starzy mężowie są przeważnie bar- 
dzo zazdrośni. Ba, nawet ze stanowiska religijne- 
go jest ta komedia wielce Śmiała a nawet zuchwa- 
ła, chociaż rozwiązanie jest w gruncie rzeczy bar- 
dzo mądre. Niestety racje rozumu nie zawsze tra- 
fiają do przekonania, zwłaszcza wtenczas, gdy w 
grę wchodzi afekt miłosny. 

Mniejsza jednak o ten mankament natury psy- 
chologicznej tej komedii Korzeniowskiego, którą 
nazywa p. dyr. Józef Wiśniowski „sztuczną w za- 
łożeniu i fałszywą psychologicznie* — nas tutaj 
interesuje jej budowa. Charaktery są dobrze za- 
rysowane, akcja rozwija się logicznie, chociaż sa- 
ma fabuła jest dość wątła i jak już powiedzieliśmy, 
mało prawdopodobna. Korzeniowski zna wartość 
każdego szczegółu dla struktury scenicznej utwo- 
ru, a to właśnie cyzelowanie szczegółów świadczy 
nie tyle może o talencie dramatycznym, ile o do- 
brej technice, tym dziwniejszej, Że Korzchiowski 
miał mało doświadczenia scenicznego, jakoteż nie 
miał szczęścia do teatrów warszawskich. Większe 
już szczęście miał do Krakowa, bo jak pisze prof. 
Wiśniowski, wszystkie jego niemal utwory prze- 
szły, przez scenę naszego teatru. 

I tym razem znalazł gorliwego opiekuna w oso- 
bie p. dyr. Katola Frycza, który jest mistrzem 
w odkurzaniu starych pamiątek repertuaru pol- 
skiego. Uśmiecha się też do nas „Stary mąż“ w 
nowej szacie, pełnej smaku i czaru. Ża tę precy- 
zyjną i miłosną opiekę należy się dyr. Fryczowi 
szczere uznanie. Najmilszą jednak niespodzianką 
była kreacja p. Wacława Nowakowskiego jako 
starego sędzicgo Janikowskiego. P. Wacław Nowa- 
kowski dzięki swej dykcji wyrazistej i długiemu, 
że tak powiem oddechowi, jest na naszej scenie 
niejako specem od ról koturnowo-patetycznych. 
Dyr. Frycz wyczuł w tym inteligentnym aktorze 
drzemiące możliwości dla ról koinediowo-charakte- 
rystycznych. Rola starego sędziega zagrana con 
amore, najlepiej usprawiedliwia nadzieje dyr. 
Frycza, Oklaski przy otwartej scenie zyskała też 
pani Wernicz za swój soczysty i fertyczny typek 
starej panny, radującej nasze oko pysznymi ko- 
stlumami. Mam jednak wrażenie, że kreacja pani 
Wernicz zyskałaby na sile dramatycznej, gdyby 
jej nadano więcej „jędzowatości”. Pyszny typek 
starego żołnierza stworzył p. Fabisiak, a czwartym 
w tej kwadrydze doskonałych aktorów był p. 
Opaliński jako faktotum starego sędziego. Anem!- 


czną rolę idealnego podporucznika odegrał z du- 
żym umiarem i taktem p. Czajkowski, a dużo 
wdzięku miała p. Niedziałkowską w roli pięknej 
i młodej żony starego sędziego. Soczysty epizod 
miał p. Turski w roli pocztyliona. Po raz pierwszy 
zaprezentowała się na sccnie naszej p. Maria Ar- 
czyńska w roli młodej pani Marcinowej, trudno 
jednak teraz na podstawie tej jednej roli wyrobić 
sobie zdanie o walorach scenicznych tej nowej dła 
Krakowa artystki, która w swym debiucie kra- 
kowskim była zresztą mocno stremowana. Ź pozo- 
stałych aktorów wymienić możemy przede wszyst- 
kim p. Senowskiego jako ekonoma oraz pp. Bo- 
browskiego, Rytowskiego i Possarta, 
M K. 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


I. koncert symfoniczny 


Niezwykle interesującym programem symfoni- 
cznym zainaugurowany został tegoroczny Sezon 
koncertowy. Niewiadomo tylko, czy jakościwo i 
ilościowo odpowiadać będzie sezon ten wybitnej 
inauguracji, czy też może upodobni się raczej do 
smutnej pamięci ubiegłego, który pogrążył życie 
muzyczne Krakowa w niepamiętnej mizerii Cho- 
dzą słuchy, że czeka nas niestety ta druga ewen- 
tualność. Chwilowo jednak możemy cieszyć się 
tym pierwszym koncertem, na który złożyły się 
przeważnie utwory jeszcze tu w ogóle nie wy- 
konane. 

Ostatnim radosnym wypadkom polilycznym od- 
dano na początku koncertu hołd hymnem państwo- 
wym i polonezem z „Hrabiny” Moniuszki, po czym 
wkroczyła piękna IV. symfonia Schuberta, zwana 
tragiczną raczej może od swej tonacji c-moll niż 
z treścj i patosu. Obie pierwsze części nawiązują 
w treści muzycznej — jak to często bywa w mu- 
zyce instrumentalnej tego mistrza — do linii kla- 
sycznej, jeszcze nawet przedbeethovenowskiej, 
szczególnie do mozartowskiej, ale tej właśnie njo- 
patetycznej, lżejszej i niefrasobliwie płynącej (po- 
za wstępem). Dopiero w III i 1V części dochodzi 
do głosu przebogaty, głęboki geniusz, który jak z 
rogu oblitości sypie zachwycającymi cudownoś- 
ciami, szczególnie w triu III i w drugim temacie 
IV części. Przyznać jednak należy, że tragicznie 
symfonia ta nie nastraja. Dużo natomiast tragiz- 
mu płynie, a raczej wydziera się (nie w znaczeniu 
ujemnym) z uwertury do „Holendra Tuiacza” Wa- 
gnera, której mięszanina dźwiękowa olbrzymiej 
imwencji muzycznej, zupełnie oryginalnej autora 
i tzw, wielkiej opery francuskiej nie narusza wła- 
snego już gotowego stylu Wagnera. Muzyka ia 
była wówczas (r. 1841) doprawdy rewolucyjną i 
zwiastowała przyjście nowej muzyki, nowej nie 
tylko z samego brzmienia rozbudowanej orkiestry 
ale i w języku muzycznym przebijającym się już 
w tej uwerturze. 

Dopełniły wreszcie programu (między powyż- 
szymi dwoma dziełami symfonicznymi) — dwa 
utwory fortepianowe z orkiestrą: Tańce Debus- 
sycgo, z których pierwszy obraca się niejako na 
koturnach dając dziwny, ałe nie brzydki obraz 
choreograficzny, drugi zaś łączy w sobie charak- 
terysłyczne elementy muzyki tego komtozytora. 
Nierównym nieco w wartości jest koncert forte» 
pianowy Prokołliewa, dzielo niewątpliwie wiel- 
kiego taleniu, mocne Í oryginalne, świadczące o 
niezwykłym bogactwie pomysłu i sile konstruk- 
lywnej autora. Oha utwory forlepianowe znalazły 
w prof. Drzewieckim doskonałego wykonawcę 0 
znacznej ekspresji i smaku muzycznym, potwier- 
dzonym następnie w trzech naddatkach. 

Orkiestrę symioniczną prowadził wybitny ka- 
pelmistrz Bronisław Wolfstal z Warszawy, z wiel 
kim poczuciem rytmicznym i dźwiękowym, skie- 
rowanym bardziej na szerokie kontury wykona- 
nego dzicla niż na dcłalie. W składzie orkiestry 
można było zauważyć pewne zmiany w ilościo- 
wych stosunkach poszczególnych grup instrumen- 
talnych, z uszczerbkiem drugich skrzypiec i wio- 
lonczel oraz w rozmieszczeniu insirumentów dę- 
tych. 

* wić zgromadzona publiczność przyjmowała 
wszystkich wykonawców wielkim aplauzem dając 
wyraz zadowoleniu z Imprezy 4 powszechnemu 
życzeniu, by kontynuowanie przynajmniej tych 
koncertów nie napotkało w obecnym sezonie na 
żadne przeszkody, Dr APTE 


symfonirzny; OSLO: 20.15 Koncert orkiestrowy; 
STRASBURG: 20 30 Muzyka kameralna; WIEŻA 
EIFFLA: Muzyka kameralna. 

21 BRUKSELA FLAM.: Muzyczny program roz- 
rywkowy; LILLE; Czwartkowy wieczór roz- 
rywkowy; LUKSEMBURG: Muzyka rozrywko- 
wa; MEDIOLAN: Komedia; RZYM: „Le 


Moschere" «~ opera Mascagniego; WIEŻĄ 
EIFFLA: Koncert solistów; TULUZA: Koncert 
rozrywkowy; POSTE PARISIEN: 21.16 Kącik 
Sochy Guitry; 21.21 Music-Hall; RADIO PARIS: 
21.30 Koncert symfoniczny; LONDYN REG. 
Radickabaret; SZTOKHOLM: 21.35 Trzy utwory 
na klarnet i na fortepisn Schumanna. - 
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ERSYTET HEBRAJSKI 
jo rozwój i przyszłość 


Wywird „Nowego Dziennika“ z wysłannikiem U. H. dr Fr. Lachmanne:* 
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łodztna żydów kurdyjskich nagrywa na płytę gra- 

mofonową w Instytucie muzykologicznym U. H. 

ginące egzotyczne melodie, które zachowały się 

jeszcze wśród tego orientalnego szczepu żydow= 
skiego. 


Rzeczpospolita naukowców 


Dr Fr. Lachmann, wybitny dziennikarz i literat, 
który przeprowadza obecnie akcję na rzecz Uni- 
*versytetu Hebrajskiego w Jerozolimie i może po- 
szczycił się już uwieńczoną pełnym sukcesem 
akcją na terenie Małopolski wschodniej, przyjmuje 
mnie w swym pokoju hotelowym, by udzielić na- 
szemu pismu wywiadu na temat rozwoju jedynego 
uniwersytetu żydowskiego na Świecie, który już 
obecnie skupia na Har Hacofim cały szereg wy- 
bitnych uczonych żydowskich, ogniskuje promie- 
nie wiedzy, skąd rozchodzą się one na całą Pa- 
lestynę, ba, na cały świat kulturalny. 

Już swego czasu Achad Haam zwracał uwagę 
na fakt, że wybitni uczeni i artyści, Żydzi, cały 
swój wysiłek twórczy oddają wyłącznie narodom, 
wśród których żyją i tworzą. Prof. Einstein zaś 
twierdził, że o ile jego teoria względności okaże 
się słuszną, uważany będzie za genialnego uczone- 
'go — niemieckiego, w przeciwnym saś razie nie 
|będzie niczym więcej, jak — szwajcarskim Żydem. 
jUniwersytet Hebrajski ma natomiast wycisnąć 
pieczęć na dziełach uczonych żydowskich, którzy 
tworzą w jego murach i skoncentrować w ten spo- 
tsób dorobek kulturalny żydostwa w jednym ośrod- 
ku. A okoliczność ta ma doniosłe znaczenie dla 
całego narodu żydowskiego, pozwala bowiem na 
wykazanie się przed całym światem z bogalego 
dorobku wiedzy i kultury żydowskiej. 


Wędrówka po świątyni wiedzy 


żydowskiej 
Dr Lachmann oprowadza mnie po olbrzymich 
gmachach uniwersytetu, — oczywiście przy po- 


mocy pięknych zdjęć dużego formatu. Widzimy 
małą chatę arabską, która ongiś stanowiła zaczą- 
tek budującego się obecnie miasta uniwersytec- 
kiego. Oglądamy zdjęcia instytutu fizycznego im. 
Einsteina w cieniu bujnych koron drzew, maje- 
statycznego gmachu Biblioteki Narodowej i Uni- 
wversyteckiej, wnętrz laboratoriów dla badań raka 
(i innych, muzeum roślin biblijnych, amfiteatru, 
skąd rozciąga się niezapomniany widok na Judeę, 
Morze Martwe i góry transjordańskie. Wyłania 
się przed nami Ośrodek medyczny, będący jeszcze 
w trakcie budowy i gigantyczny szpital „Hadassy*,” 
stanowiące zaczątki wydziału medycznego na 
U. H. Długo wędrujemy okiem pp wspaniałych 
budowlach powstającego miasta uniwersyteckiego 
na szczycie Palestyny w znaczeniu dosłownym i—- 
symbolicznym, 

We wszystkich tych białych gmachach pod błę- 
kitem nieba palestyńskiego płonie wieczny znicz 
wiedzy żydowskiej, bije czysta krynica nauki, 
ogarniającej już obecnie wszystkie niemal działy, 


idostwo polskie dostarczyło 70 tysięcy) i jest naj- 
większą na całym Bliskim Wschodzie, zbiór inku- 
nabułow wynosi 80 drogocennych egzemplarzy 
na 180 ogółem, rozsianych po bibliotekach całego 
świata. A uniwersytet nasz znajduje się w stadium 
ciągłego przyspieszonego rozwoju. Rozmówca mój 
przytacza na dowód cały szereg niezwykle cie- 
kawych szczegółów. . 


Uniwersytet na cmentarzysku 


Cudowna harmonia linii architektonicznych wy- 
kwitła na cmentarzysku, Pod gmachem ciągną się 
katakumby, w których znajdują się prastare groby 
rodzinne. Pięknie ornamentowane urny zawierają 
resztki umarłych i dochowały się one w stanie 
niemal nienaruszonym do dni naszych. Na jednej 
ze skrzyń znaleziono napis, z którego wynika, że 
spoczywają tam kości „Nikanora, który ufundo- 
wał bramę”. I istotnie w Księdze Makkabeuszów 
znajdujemy wzmiankę o tymże Niki morze, W jednej 
z wnęk sklepionych katakumb złożono na wieczny 
spoczynek prochy dra Leona Pinskera, jednago 
z twórców chowewe-syjonizmu, autora „Autoeman- 
cypacji*. Tak więc na ruinach i cmentarzysku 
starego Życia wyrasta dumny gmach odrodzenia, 
stanowiąc jeszcze jeden dowód ciągłości histo- 
rycznej i twardego sprężenia teraźnieszości oraz 
przyszłości z naszą wielką przeszłością — zno: 
wuż w znaczeniu dosłownym i symbolicznym... 


Kolekcjonerstwo w tempie 
przyspieszonym 


Dr Lachmann pokazuje mi z kolei szereg zdjęć— 
rzeczywiście przepięknych — głów żydów wschod- 


W istniejącym przy U. H. Instytucie badań raka 
przechowuje się j: :ajdrogocenniejszy skarb mini- 
malne ilości radu, ..»re ukryte są w malych płyt 


kach metalowych. 


nich, nad którymi przeprowadza ścisłe badania 
naukowe Instytut etnologiczny U. H. Zdjęcia 
robione są en face i z profilu, bo niekiedy dopiero 
z profilu wyłaniają się cechy charakterystyczne 
grup etnicznych wschodniego żydostwa. Pokazując 
mi piękny portret młodej Żydówki perskiej, roz- 
mówca mój opowiada mi o niezwykle charaktery- 
stycznym wypadku, który wydarzył się w związku 
ze wspomnianą fotografią. Kiedy dziewczynie po- 
kazano zdjęcie, załamała ręce z rozpaczy, wykrztu- 
siła parę niezrozumiałych słów i kilkoma szybkimi 
ruchami podarła zdjęcie na strzępy. Wśród dziew- 
cząt perskich panuje mianowicie przekonanie, że 
zdjęcie samej głowy jest — shocking.. Wynika to 
z panującego w tych okolicach zwyczaju płacenia 
za żony ceny w zależności od — wagi ciała, 
Zdjęcia etuologicznego instytutu mają nieocenio- 
ną wprost wartość, podobnie jak i zbiory 
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Niezapomniany i jedyny w swoim rodzaju jest 

widok z tarasu tzw. Domu Klubowego U. H. na 

całe stare i nowe miasto jerozolimskie. Na pierw- 

szym planie, na prawo, widoczny jest gmach Bi- 

blioteki Narodowej i Uniwersyteckiej im. Dawida 

Wolfsohna, posiadającej największy księgozbiór 
na Bliskim Wschodzie, 


waż radio i gramofon wypierają stare pieśni be 
pardonu. I tu Uniwersytet nasz dokonuje niezwy= 
kle dvniosłego dzieła konserwowania przeszłości 
dla badań naukowych. 

Muzeum roślin biblijnych wywiązuje się dosko- 
nale ze swego zadania i rozporządza już obecnie 
bardzo znaczną liczbą eksponatów. Zbiory zoolo- 
giczne są również kompletowane w szybkim teme 
pie, bowiem niektóre gatunki zwierząt palestyń- 
skich są już na wymarciu. Łączą się z tym zmudne 
badania hebrajskiej nomenklastury flory i fauny 
palestyńskiej, 


U. H. niesie pomoc uchodźcom 


Jednym z głównych zadań naszego uniwersytetu 
jest znalezienie warsztatów pracy dla uczonych 
żydowskich z Niemiec, Austrii, Włoch — obecnie 
także i obszaru sudeckiego. W tej dziedzinie — 
jak wiedomo — uczelnia jerozolimska zdziałała 
już bardzo wiele. Ale punktem honoru władz uni- 


4 wersyteckich jak i całego żydostwa jest dalsza roz- 


budowa tej szczytnej misji, tym bardziej, że jest 
to połączone z nieocenionymi korzyściami dla 
samej instytucji, Uniwersytet musi znależć środki 
w tym celu i całe społeczeństwo niewątpliwie 
skupi swe wszystkie wysiłki na tym odcinku. By 
umożliwić pracę naukową uchodźcom z Austrii, 
studentom i docentom należy zaopatrzyć uczelnię 
w odpowiednią ilość laboratoriów, przyrządów 
i środków pomocniczych, Nawet gdy lekarze 
europejscy osiedlają się w Palestynie, muszą oni 
koniecznie przejść kurs chorób tropikalnych, bez 
którego nie mogą rozwinąć działalności lekarskiej. 
Uniwersytet uruchomił takie kursy dla lekarzy 
oraz kursy języka hebrajskiego pod kierownic- 
twem prof. Torczynera. 

Ponadto studenci z krajów triumfującej swasty- 
ki przybywają niemal bez środków do życia. I na 
tym odcinku uniwersytet nasz rozwinął ożywioną 
działalność. Wystarano się o 30 stypendiów w 
Anglii, a senat uczelni ufundował 15 stypendiów. 
Stypendia te udzielane są studentom na przeciąg 
2-ch lat i zapewniają młodzieży utrzymanie i 
naukę, 


Terror arabski a U. H, 


W dobie niepokojów, nękających kraj od dwóch 
lat, umiwersytet ze swej strony czyni praktyczne 
wysiłki ulżenia doli dotkniętych terrorem oOsad-- 


innych instytutów uniwersyteckich. W ogóle na- | ników żydowskich. W tym celu przeprowadzane są 
leży się spieszyć np. z kompletowaniem artystycz- | badania naukowe, które już dały cały szereg re- 


nego przemysłu Jemenitów, ponieważ Ameryka 
wszystko wykupuje. Szybko należy również utrwa- 


BiDlioteka liczy 330 tysięcy tomów (z czego ży Í lać na płytach muzykę żydów wschodnich, ponie- 


welacyjnych rezultatów. 
Na podstawie poczynionych doświadczeń z 500 
wierceń studzien na glebie palestyńskiej można 
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Ze wszystkich najlepszy jest proszek do piecze- 
nia „DWA KLUCZE“, 6082k 
e | Ń0 Z RÓÓ Z WAANW A ——"_ | 
[ennai Z 
już niemal ze stuprocentowym prawdopodobień- 
Pała miejsca, na których wynik wierceń 
będzie niezawodny. A jakie kolosalne to ma zna- 
czenie dla rozwoju osadnictwa za pomocą racjo- 
nalnego nawodnienia zrozumie tylko ten, kto wie 
czym jest woda w krajach tropikalnych. 

Przekonano się również o niezwykle ciekawym 
fakcie, że woda palestyńska zawiera znaczny pro- 
cent soli, co w rezultacie powoduje nagłe rozpa- 
danie się gleby i nieurodzaj. Dzięki temu odkryciu 
znaleziono odpowiednie środki celem zneutralizo- 
wania działania soli i podniesienia wydajności 
gleby. Przekonano się ostatnio takżę, że rośliny 
pustynne pochłaniają olbrzymią ilość wody, przy 
czym olbrzymie te ilości wody wyparowują. Przy 
odpowiednich urządzeniach będzie można bardzo 
wiele drogocennej wody oszczędzić w koloniach 
palestyńskich, co przecież wywoła istny przewrót 
w gospodarce rolnej, | i 

Dzięki badaniom uniwersytetu wykryto nawet 
taki szczegół, że... wózki dziecinne winny być mo- 
żliwie najwyższe, ponieważ w Palestynie na wy- 
sokości kilkudziesięciu cm. panuje większy upał 
aniżeli powyżej 1 metra. Badania naukowe na 
U. H. doprowadziły też do odkrycia środka prze- 
ciwko szkorbutowi. Środek ten zawiera witaminy 
C, których nadmiar gromadzi się w organiźmie po 
spożywaniu owoców cytrusowych. W związku z 
tym znaleziono przyczynę lekkiego 7 przebiegu 
dyfterii w Palestynie, i to w okresie różnym, od 
Okresu nasilenia tej choroby w innych krajach. 
Odkryto także cały szereg środków na użyźnienie 
gleby, co ze swej strony przyczyni się do inten- 
syfikacji uprawy roli w Palestynie, 

Tak więc Uniwersytet Hebrajski nie zajmuje 
się jedynie nauką teoretyczną, ale kieruje swe wy- 
siłki dla praktycznego zużytkowania wiedzy dla 
dobra kraju i jego rozwoju gospodarczego. 


Descartes w kilkunastu językach 


Na U. H. studiuje obecnie 685 studentów, a w 
najbliższym semestrze liczba ich — jak przewidują 
— przekroczy 1000. Z Polski przybyło na U. H, 
426 studentów, co stanowi bardzo poważny pro- 
cent. Po ostatnich doświadczeniach odsetek ten 
niewątpliwie bardzo znacznie wzrośnie, z czego 
wyłogią się różne poważne obowiązki żydostwa 
polskiego wobec obecnie jedynej bramy do świą- 
tyni wiedzy. Większość studentów z Polski zapi- 
suje się na wydział humanistyczny, a tylko ponad 
120 studiuje nauki przyrodnicze. I na „tym polu 
uniwersytet miał do przezwyciężenia wielkie tru- 
dności. — Zdarzyło się — opowiada dr. Lachman, 
— że na seminarium filozoficznym kilkunastu 
studentów czytało Kartezjusza i każdy z nich 
miał tekst w innym języku. Uniwersytet musiał 
przystąpić do opracowania tłumaczeń dzieł filo- 
zoficznych i ustalenią słownika filozoficznego w 
języku hebrajskim. 

Z jakimi trudnościami boryka się np. Instytut 
arabski, fanatycznie prześladowany przez Arabów, 
o tym świadczy fakt, że dwóch słynnych orien- 
talistów żydowskich, dr. Billig i Jellin padli od 
kul terrorystów arabskich. 


Gigantyczne dzieło 


Długo opowiada dr. Lachman o uniwersytecie, 
ilustrując swe słowa fotografiami, cyframi sta- 
tystycznymi, dziełami naukowymi wydanymi na- 
kładem uniwersytetn (jak np. wspaniałe dzieło 
archeologa Sukiennika), a przed oczyma roztacza 
się plastyczny obraz uczelni jerozolimskiej, owoc 
zbiorowego wysiłku całego narodu żydowskiego, 
„narodu książki”, który nie skąpił ofiar, by stwo- 


rzyć tak gigantyczne dzieło, ośrodek. wiedzy, który , 


już obecnie promieniuje na całą diasporę. W za- 
cisznym pokojn hotelowym w Krakowie rozwija 
się długa taśma cudownego filmu — rzeczywi- 
stości. Z żalem żegnam się z niestrudzonym dr. 
Lachmanem, który z takim poświęceniem pracuje 
nad rozbudową Uniwersytetu Hebrajskiego i ży- 
czę mu dalszego pełnego sukcesu w jego akcji. = 
Nie wątpię — mówi dr. Lachman na zakończenie, 
— że Żydzi krakowscy w pełnym zrozumieniu do- 
niosłości gigantycznego dzieła uczynią wszystko, 
by zapewnić własnej uczelni dalsze etapy pomyśl- 
ozwoju. 
PM i F. SCHLANG 


KUPOR- ZNIZKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 


Wainy 6 paźdz. — Wyciąć 1 przedłożyć do wymłany. 
w Kolekturze Zw. lnwalidów Grodzka 69 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 
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Przegląd gospodarczy 


Rynek włókienniczy we wrześniu 


ŁÓDŹ, w październiku. 

Początek sezonu jesienno-zimowego we  włó- 
kiennictwie wypadł na ogół korzystnie. Przygo- 
towania produkcyjne do tego sezonu rozpoczęły 
się w miesiącach letnich i rozwijały się zupełnie 
normalnie, gdyż przemysł nie napotykał na żadne 
specjalne trudności w dziedzinie zaopatrywania 
się w surowce. W międzyczasie rozpoczęły się już 
pierwsze zakupy manufaktury ze strony odbior- 
ców prowincjonalnych z pośród handlu hurtowe- 
go. Zakupy te zapowiadają się na ogół dość ko- 
rzystnie i to niemal we wszystkich branżach. 

Rozmiary produkcji dla potrzeb sezonu jesienno 
zimowego kształtowały się na poziomie zeszłorocz- 
nym. W tych granicach również rozwijały się 
transakcje w handlu włókienniczym. Wydalniej- 
szemu zwiększaniu zakupów towarowych nie 
sprzyjała w zupełności sytuacja rynku odbiorcze- 
g0, zwłaszcza jeżeli chodzi o konsuncję wsi. Wpły- 
wała na to sytuacja na rynkach zbożowych, gdzie 
ceny przez dłuższy okres czasu nie wykazywały 
wydatniejszej tendencji zwyżkowej. Podkreślić na- 
leży, że konsumcja wsi dla sezonu jesienno-zimo- 
wego posiada we włókiennictwie dość duże zna- 
czenie, z uwagi na to, iż okres pożniwny jest okre- 
sem realizacji finansowej rolnictwa za sprzedane 
zboże. Konsumcja miast wykazywała pewne ten- 
dencje wzrostu. Większemu wzrostowi produkcji 
włókienniczej nie sprzyjały pozostałości towarów 
z minionego sezonu, które zamroziły pewną część 
zasobów finansowych przemysłu i kupiectwa. 

Rozwijające się dość pomyślnie transakcje sezo- 
nowe doznały zahamowania w okresie napięć po- 
litycznych. Przede wszystkim przemysł włókienni- 
czy obawiał się trudności w dziedzinie zaopatry- 
wania się w surowce. Przypomnieć bowiem należy, 
że szereg państw, spodziewając się wybuchu wojny, 
wprowadziło zakazy wywozu surowców. Zakazy 
te dotknęły również i polski przemysł włókienni- 


czy, związany bardzo silnie z Anglią, Francją i 
Belgią, jako krajami, pośredniczącymi w między» 
narodowym handlu surowcami włókienniczymi. 

Poza trudnościami surowcowymi powstały rów- 
nież pewne zakłócenia finansowe — zupełnie zre- 
sztą zrozumiałe na tle sytuacji międzynarodowej — 
wśród której organizm gospodarczy Polski wy- 
kazał wyjątkową odporność, równowagę i spo- 
kój. 

Przejściowe te trudności znalazły jednak cał- 
kowice zrozumienie na terenie banków, które w 
okresie międzynarodowych zakłóceń zmobilizowa- 
ły na rzecz włókiennictwa bardzo poważne rezer- 
wy. Dzięki temy przemysł włókienniczy zdołał sto- 
sunkowo bez większych wstrząsów opanować trud- 
ności i bardzo szybko doszło na froncie włókien- 
niczym do całkowitego odprężenia. 

Niezachwiana ani na chwilę równowaga umo- 
żliwia obecnie przemysłowi kontynuowanie pro- 
dukcji, która wykazuje tendencje zwiększania z 
uwagi na oczekiwaną dalszą aktywizację koniun- 
ktury ogólno-polskiej. Rynek odczuwa częściowo 
nawet pewien brak towarów, co świadczy o jego 
zwiększających się możliwościach chłonnych. 

Poza tym nie bez znaczenia dla polskiego prze- 
niysłu włókienniczego winno być przyłączenie do 
Polski Śląska Zaolzańskiego, ktory zaopatrywał się 
w manafakturę, konfekcję i galanterię w Czecho- 
słowacji. Zwiększony w ten sposób rynek konsum- 
cyjny Polski zasługuje niewątpliwie na szczegól- 
n ąuwagę ze względu na to, że spożycie artyku- 
łów włókienniczych na śląsku Zaolzańskim jest 
na głowę ludności stosunkowo wyższe, aniżeli w 
innych częściach Polski. 

W tych warunkach sezon jesienno-zimowy we 
włókiennictwie wypaść powinien niewątpliwie 
korzystnie. Tak też oceniane są w kołach przemy- 
słu włókienniczego horoskopy koniunktury na naje 
bliższy okres czasu. OBSERVER. 
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Polska obejmuje przemysł 
za Olzą 


Mianowanie komisarzy, 

Jak się dowiadujemy, wojewoda śląski Grażyń- 
ski mianował p, Mąsicra z Polskiego Eksportu że- 
laza komisarzem w hutach trzynieckich, p, Kanię 
z Progressu zaś — komisarzem w Karwinie. 


Kilka milionów zł rocznie zao- 
szczędzimy na imporcie koksu 
dzięki przyłaczeniu Zaolzia 


Jak wiaacmo, przyłączenie bogatych terenów 
Śląska Zaolzańskiego do Polski traktowane jest po- 
wszechnie jako fakt, posiadający również duże zna- 
czenie gospodarcze, Zasoby koksu na tym terenie 
są tak znaczne, iż umożliwią Polsce zacszczędzenie 
poważnych sum wydawanych doiąd na import tc- 
go samego koksu z Czechosłowacji. 

W roku ubiegłym przywieźliśny z Czechosłowa. 
cji koksu za zgórą 2,2 miln, zł, w ciągu zaś pierw- 
szych 8 miesięcy b. r. impert ten wyrażał się sumą 
1,808 tys, zł, Włączenie Śląska Zaolzańskiego w 
polski organizm gospodarczy będzie więc na od- 
cinku handlu zagranicznego równoznaczne z po- 
ważną oszczędnością, poprawiając jednocześnie 
ujemne w cstatnich czasach saldo wyiniany towa- 
rowej z Czechosłowacja. 


Coraz więcej państw kupuje 
w Polsce komplety skrzynkowe 


Wywóz kompletów skrzynkowych z Polski no- 
tuje stale duże postępy. Z ilości około 14.000 ion w 
okresie styczeń—sierpień r. ub. eksport ten pod- 


niósł się do 15,700 ton w tym samym okresie r, b. | 


Jednocześnie powiększa się ilość odbiorców tego 
artykulu na całym świecie, Dwaj najwięksi od- 
biorcy, Holandia i Palestyna odebrały w r. ub. bli- 
sko 90 proc. naszego całego wywozu kompletów 
skrzynkowych. W roku bieżącym udział tych 
państw spadł do 82 proc, 


600 nowych fabryk w okręgu 
Lancashire 


Związek popierania t rozbudowy przemyslu w o- 
kręgu Lancashire wydał bogato ilustrowaną bro- 
szurę dotyczącą vozwoju tego okręgu, Według in- 
formacji, zawartych w tej broszurze, w okresie 
ośmioletnim, t. j. od 1931 r, do chwili obecnej po- 


wstało w brabstwie Lancashire 600 nowych fabryk, | 


różnych branż, a 360 nieczynnych przez dłuższy o0- 
kres czesu fabryk włókienniczych podjęło na nowo 
pracę. Niezależnie od tego szereg fabryk, już istnie 
jacych i czynnych, rozbudowało się i zaopatrzyło 


| w nowe maszyny, 


Jak ważnym z punktu widzenia gospodarczego 
i społecznego jest ten okręg, świadczy fakt, że zna. 
lazło w nim zajęcie 13,8 procent ubezpieczonej lu- 
dności robotniczej Wielkiej Brytanii, Z ogólnej 
ilości towarów, eksportowanych z Wielkiej Bryta- 
niii, jedna trzecia przechodzi przez porty Lrabstwa 
Lancashire, 


Ulgi podatkowe dla właścicieli 


odremontowanych domów 

Władze skarbowe wydały okólnik w sprawie ulg 
podatkowych dla właścicieli nieruchomości, któ- 
rych zdolność płatnicza osłabła przez poniesienie 
nieprzewidzianych wydatków, przy ostatnich re- 
moniach domów, 

Starostwa wydawać będą właścicielom domów 
zaświadczenia o wykonaniu robót, mających na 
celu podniesienie estelycznego wyglądu osiedli. 


Polska przoduje w spożyciu 
ziemniaków 


Według ostatnich danych przeciętne roczne spo- 
życie ziemniaków przez jednego mieszkańca wy- 
raża się największą ilością, bo 768 kg. na głowę w 
Polsce, Poza Polską jedynie w Niemczech spoży- 
wa się ponad 700 kg, ziemniaków na głowę, pod- 
czas gdy w innych krajach nie dochodzi się do 500 
kilogramów, 

W spożyciu cukru przoduje Dania — 50,1 kg. na 
głowę, pszenicy Francja — 257 kg. żyta Litwa — 
244 kg, 


| Rozbudowa przemysłu 


stalowego w Szwecji 


Donoszą ze Sztokholmu, że znane zakłady prze- 
mysłu stalowego Sandvikebs Jarnwerk, zalrudnia- 
jące 5000 robotników, przygotowały obszerny pro- 
jekt przebudowy i rozbudowy przedsiębiorstwa. 
Poczynione być mają dalsze wielkie inwestycje i 
przeprowadzona racjanalizacja produkcji, 

Obroty Towarzystwa stale się zwększają, W ro- 
ku 1937 wzrosły one w stosunku do roku 1936 o 30 
procent i przekroczyły nawet dość znacznie obroty 
z roku prosperity 1929, Czysty zysk Sandvikens 
Jarnwenk za rok 1937 wyniósł 3.43 milionów ko- 
ron, wobec 2.47 miln, w roku poprzednim, a dy» 
widenda 8 proc, wobec 7 procent. 


Import drewna do Polski 

W okresie pierwszych 8-miu miesięcy r, b. przy- 
wieziono do Polski, według danych Rady Naczel- 
nej Związków Drzewnych, 6.559 ton drewna, war- 
tości 2,968 tys, zł. wobec 11.245 ton na sumę 3.098 
tys, zł. w analogicznym okresie poprzedniego ro- 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 października 


ku. Przywóz spadł więc bardzo znacznie pod wzglę 
dem tonażu i obniżył się także w małym stopniu 
pod względem wartościowym. p 
Import drewna opałowego, użytkowego i odpad- 
ków osiągnał 608 ton wobec 1.859 ton w 8-miu mie- 
siącach 1937, drewna do przerobu gat. kraj. 3.021 
t. wobec 6.518 t, drewna tartego gat. kraj. 525 t. 
(769 t.), drewna innych gatunków nieobrobionych 
i tartych 1,899 t. (1.288 t.), dykt i fornierów 215 t. 
(362 t,), wyrobów gotowych, t, j. wełny, maki 
drzewnej, kopyt i prawideł szewskich, drewnia- 
nych części maszyn etc. 256 ton wobec 232 tony 
w okresie 8-miu miesięcy 1937, . 


Zamknięcie londyńskich aukcyj 
wełnianych 


W dniu 30 września zamknięta zostala seria 
wrześniowa londyńskich akcyj welnianych. Pomi- 
mo dużego naprężenia politycznego we wrześniu, 
rynek wełny wykazał dużą odporność i aukcje 
szły pod znakiem mocnej tendencji, Udział odbior- 
ców z kontynentu był mały, natomiast zakupy An- 
glików były wcale pokaźne. A 

Ogółem zaofiarowano na aukcjach 85,000, bel weł- 
ny, z czego 18.392 bel nowozelandzkiej, 12,471 bel 
z Queensland, 8,530 bel z Nowej Południowej Wa- 
lii, 9.892 bel z Victorii, 4,818 bel z Australii zacho- 
dniej, 1,626 bel z Australii poludniowej, 3,607 bel 
welny angielskiej, 3,137 bel południowo-amerykań- 
skiej i mniejsze ilości wełny innego pochodzenia. 

Ogólny obrót wełną wynósł 71,000 bel, z czego 
43,500 bel zakupili Anglicy, a resztę kontynent eu- 
ropejski, W porównaniu z cenami, osiągniętymi na 
M m aukcji, notowania podniosły się 
naogół o 5 procent. Niektóre gatunki zwyżkowały 
nawet o 10 procent. 


Nowe żądania farmert 
amerykańskich 7 


Członkowie Senatu Stanów Zjednoczonych A. P,, 
reprezentujący stany bawełniane, odbyli w Wa- 
szyngtonie posiedzenie, poświęcone problemowi 
bawelnianemu, Na konferencji tej uchwalono zwró 
cić się do rzadu w sprawie nowych kredytów ba- 
wełnianych i podjęcia innych kroków, które mo- 
głyby przyczynić się do poprawy trudnego położe- 
nia plantatorów bawełny. 
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WYJAŚNIENIA PRAWNE 


I. 


Z JAKICH UPRAWNIEN SPECJALNYCH 
KORZYSTA STRONA PROWADZĄCA 
PROCES I EGZEKUCJĘ NALEŻNOŚCI 
ALIMENTARNYCH? 

Należność alimentarna jest w prawie obowią- 
mującym wyrażnie uprzywilejowana z uwagi na 
to, iż w grę wchodzi zdobycie środków na utrzy= 
manie przez osobę, prowadzącą proces alimentar- 
ny, pierwszym uprawnieniem specjalnym osoby, 
żądającej alimentów od ślubnego ojca lub matki 
ślubnej, jest w myśl art. 857 kod. postęp. cywil. 
jest prawo do uzyskania zabezpieczenia „powódz- 
twa, także przez zobowiązanie ich do uiszczanią 
powodom miesięcznie aż do ukończenia sprawy 
sumy oznaczonej w każdym poszczególnym wypad- 
ku. Przypuśćmy teraz, iż proces o alimenty toczy 
się w I istancji przez cały rok. Otóż strona skar- 
żąca może przez cały ten rok otrzymywać żąda- 
ną sumẹ alimentów w drodze zabezpieczenia 
pozwu. 

Drugim przywilejem w procesie alimentarnym 
jest fakt, że wyrok, zapadły w takiej sprawie, sąd, 
w myśl ar. 355 p. 2 K. P. C. opatruje rygorem na- 
tychmiastowej wykonalności, czyli praktycznie 
mówiąc strona powodowa całą zasądzoną jej su- 
mę może egzekwować natychmiast, niezależnie od 
apelacji strony pozwanej. 

Dalsze przywileje ma należność alimentarna w 
postępowaniu egzekucyjnym. Przy egzekucji zwy- 
kłej należności wolno zająć z pensji dłużnika tyl- 
ko 1/5 część, przy czym pensja niższa od 100 zł. 
w ogóle zajęciu nie podlega. Przy alimentach wol- 
no zająć 2/5 pensji, a najniższa nawet pensja (ni- 
żej 100 zł.) nie uchyla egzekusji (art. 575 K. P. C.). 

Przy obliczaniu podstawy potrąceń brać należy 
pod uwagę pensję wraz z wszystkimi dodatkami 
i wartością świadczeń w naturze, lecz po potrą- 
ceniu podatków, składek emerytalnych i opłat 
publicznych, należnych z ustawy. 


II. 


CZY DZIERŻAWCA SZATNI ODPOWIADA © 
ZA ZAGINIĘCIE FUTRA PRACOWNICZKI 
FIRMY? 

Interesującą tę kwestię rozstrzygały świeżo sądy 
stolicy. W jednej z większych restauracji warszaw- 
gkich kasjerka oddała do szatni tegoż przedsiębior- 
stwa swoje futro. Praca kasjerki trwała krytycz- 
p:g0 dnia do późnej nocy t. i. do chwili przeka- 
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Wspomnienie o Reymoncie 
b. prezydenta Wojciechowskiego 


Za kilka tygodni ukaże się nakładem „Książni- 
cy-Atłas* pamiętnik b. prezydenta Rzplitej, Sta- 
nisława Wojciechowskiego, p. t. „Moje wspomnie- 
nia“. Pierwszy tom pamiętników zawierać bedzie 
czasy studiów, wałki ideowej, emigracji politycz- 
nej i działalności niepodległościowej b. prezyden- 
ta do chwili wskrzeszenia niepodległej Polski. Za 
zezwoleniem autora i wydawców, ajencja PIL mia- 
ła sposobność zapoznać się z rękopisem tych wspo- 
manień, z których zacytujemy urywek z rozdziału 
„Na emigracji“, a dotyczący Wł Reymonta. Było 
to w Londynie, w domu na Beaumont Square w 
dzielnicy Mile End Road, gdzie mieściła się tajna 
drukarenka PPS. B. prezydent wraz z towarzysza- 
mi odbijał tu pierwsze egzemplarze „Przedświtu* 
i „Robotnika”, które tajni emisariusze przemyca- 
Ji za kordon. — „W łecie — pisze autor — mieliś- 
my rzadkiego gościa z kraju — Władysława Rey- 
monta. Przyjechał z jakimś redaktorem znajo- 
mym z Warszawy poznać Londyn. Trafił do nas 
w czasie wyjątkowej biedy, tak że nie mogliśmy 
go poczęstować mięsem, którego bardzo pragnął, 
ponieważ jego towarzysz podróży prowadził go 
tylko do jarskich jadłodajni. My w tym czasie by- 
liśmy również jaroszami, jednakże z musu: żywi- 


PŁASZCZE "ao EMT 


liśmy się chlebem i cebulą. Przypomniał mi tę wi- 
zytę Reymont, kiedy po otrzymaniu nagrody No- 
bla przyszedł do Belwederu". Kiedy były zęby — 
żalił się — brak było chleba, teraz mam co jeść, 
ale zębów nie ma*.., 


Wells i Huxley defilują w Paryżu 

Zainteresowanie obcą literaturą na paryskim 
bruku nigdy nie było zbyt wielkie; niektórzy je- 
dnak pisarze zagraniczni cieszą się u francuskich 
czytelników mirem nie mniejszym od autorów kra- 
jowych. Do rzędu tych pisarzy należy przede 
wszystkim Wells i Huxley. Właśnie teraz ukazały 
się dwie ich książki, przełożore na tranc iski, a 
to — „Czerwoni i biali bracia“ oraz „Marina di 
Vezza“, W pierwszej książce Wells wprowadza 
czytelników do jakiegoś bliżej nieokreślonego pań 
stwa, w którym poznajemy Hiszpanię. Faszyści 
walczą w niej z komunistami. Bolaris i Ratzel do- 
wodzą dwoma ideologicznymi blokami. Po różnych 
perypetiach następuje spotkanie obu wodzów, któ 
rzy dochodzą do przekonania, że istotnej różnicy 
pomiędzy prawdami głoszonymi przez nich nie 
ma, i postanawiają zaprzestać walki, by zacząć 
konstruktywną pracę. Jednakże obaj giną pod cio- 
sami swoich współtowarzyszy, nie mogących zro- 
zumieć ich założeń. 

„Marina di Vezza“ Huxley'a natomiast, to histo- 
ria z 1924 r., — epoka traktatu wersalskiego. Hux- 
ley daje obyczajową komedię w której przemie- 
szane zostały wszelkie rasy i narodowości, skrzy- 
żowane najróżnorodniejsze charaktery i usposo- 
bienia. Zdrada erotyczna jest dominanta tego u- 


zania kasy dyrektorowi firmy. Po przekazaniu 
kasy, gdy lokal od ulicy był już dawno na klucz 
zamknięty, kasjerka spostrzegła, iż futro jej w za- 
gadkowy sposób z szatni się ulotniło. Pokrzywdzo- 
na wystąpiła do sądu z powództwem o 1000 zł. 


przeciwko firmie i dzierżawcy szatni solidarnie.. 


Na rozprawie sądowej pełnomocnik szatniarza 
dowodził, iż szatnia w kalu publicznym jest 
przeznaczona wyłącznie dla okryć publiczności i 
za pieczę tę szatniarz otrzymuje wynagrodzenie 
od osób. oddających mu swe palta. Za palta perso- 
nelu, wywodziła obrona, szatniarz odpowiadać nie 
może, gdyż personel ma specjalne szafki na ubra- 
nia i tam swą odzież powinien składać. Skoro 
kasjerka oddała swe futro do szatni to w takim 
razie konkłuduje cbrona, uczyniła to na swe wła- 
sne ryzyko i szatniarz odpowiadać w żadnym wy- 
padku nie może. 

Sąd Grodzki, nie podzielając wywodów powyż- 
szych, zasądził sumę 1000 zł od spółki restauracyj- 
nej i szatniarza, W motywach wyroku sąd podkre- 
Ślił, iż szatniarz winien czuwać jednakowo nad 
rzeczami, których dozór jest płatny jak i nad tymi 
za których dozór nic nie otrzymuje. Pracowniczka 
firmy pracą swą za dozór płaci i dlatego szatniarz 
adpowiadać musi w całej pełni. 

Na skutek apelacji szatniarza sprawa znalazła 
się w Il-ej instancji. 

Sąd Okręgowy wyrok powyższy w całości za- 
twierdził. 


K. KI. 


tworu, ludzie Huxley'a są nieszczęśliwi i wpląta- 
ni w jakąś psychologiczną kabałę. Jedynym Wwy- 
jątkiem to pani Chelefer, odkrywająca w sobie, na 
rzymskim forum Trajana. dziwaczne powołanie: 
nawrócić wałęsające się koty na jarstwo. — Ksią- 
żka Huxley'a wychodzi w cyklu kompletnego prze- 
kładu dzieł tego angielskiego pisarza na język 
francuski. (PIŁ) 


Tragedia młodzieży niemieckiej 


(PIL Emigracyjny pisarz niemiecki, Ernst E- 
rich Noth wydał nakładem paryskiej firmy wy- 
dawn. „Grasset“ niezmiernie aktualny essais pt. 
„L'Homme contre le Partisan“. Będzie to niejako 
dopełnienie głośnego jego utworu o „tragedii mło- 
dzieży niemieckiej“. 

—0— 


„GOLDGREBER* KOMEDIA MUZYCZNA 
SZALOMA ALEJCHEMA W TEATRZE ŻYD. NA 
BOCHEŃSKIEJ. Jak donosiliśmy odbędzie się dnia 
7 bm. uroczysta premiera „Najteatru* warszawsk 
w pełnej humoru komedii muzycznej w 4 aktach 
Szaloma Alejchema p. t. „Goldgreber*, 

Głęboko przemyślana reżyseria kierownika ar- 
tystycznego zespołu dra M. Weicherta, piękna mu: 
zyka Henocha Kona, oryginalne i barwne deko: 
racje J. Braunera, choreografia L. Rothbauma, a 
nadewszystko wspaniała i konceriowa gra całega 
zespołu, składają się na wspaniałe i wartościowa 
widowisko, które będzie atrakcją sezonu. 

W uroczystej premierze bierze również udział 
p. dr .Weichert, który wygłosi inauguracyjne prze- 
mówienie. 

Wskazane jest wcześniejsze zaopatrywanie się 
w bilety wstępu. Przedsprzedaż we firmie Fisch: 
hab, ul. Grodzka 46, 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO TEATRAL- 
NE W KRAKOWIE. W dniu dzisiejszym odbędzić 
się we własnym lokalu przy uł. Stolarskiej 9 po: 
siedzenie Zarządu przy udziale znakomitego reży: 
sera i twórcy „Nowego Teatru Żyd.* w Warsza- 
wie dra Michała Weicherta. Początek o g. 20.30 
Obecność wszystkich członków Zarządu bezwzglę: 
nie wymagana, 


NIEZNANE UTWORY SZYMANOWSKIEGO 
PO RAZ PIERWSZY W RADIO 


Na dziś t. j. czwartek przygotowuje P. Radia 
audycję niezwykle atrakcyjną dla tych wszystkich, 
których interesuje twórczość Karola Szymanow= 
skiego. O godz. 23.05 rozpocznie cię koncert, po- 
święcony utworom wielkiego kompozytora, do- 
tychczas w radio nie wykonywanym. Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga odegra I Symfonię f-moll, utwór wy- 
konywany dotychczas jeden raz i to w r. 1908, 
„Mandragorę* — muzykę do pantominy z kome- 
dii Moliera oraz muzykę sceniczną do dramatu 
Micińskiego „Kniaż Patiomkin*, Wykonanie tych 
utworów, których niema sposobności w inny spo= 
sób poznać, wzbudzi niewątpliwie wielkie zain= 
teresowanie słuchaczy polskich i zagranicznych. 
Audycję poprzedzi słowo wstępne prof. Stromenge- 
ra, wygłoszone w języku francuskim. 


Z giełdy ai 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBÓŻOW 1. 
KRAKÓW, 5 pażdziernika. Pszenica 80 proc. 
zarn. szklist. 22,75—23.50, jednolita dworska czer. 
21.50—21.75, biała 21.50—21,75, zbierana targowa 
20.75—21, żyto jednolite dworskie 15.75—15, zbie- 
rane targowe 14.85—15.10, jęczmień jednolity 
dworski 16.50—18, przemiałowy 15.25—15.50, pa- 
stewny 14.75—15. owies jednolity dworski 17,50— 
17.75, zbierany targowy 16.50—17, Mąka pszenna 
gat. I. 30 proc. 42—44, 50 proc. 39—40, IA £3 proc. 
35—36, razowa 95 proc. 29—39, gat. TI 30—65 proc. 
34—35, gat. MA 50—65 proc. 29.50—30, III 65—70 
proc. 23—23.50, pastewna 12.75—13.25, mgka ły- 
tnia okr. krakowskiego gat. I 50 proc. 28 50—29, 
65 proc. 27—27.50, razowa 55 proc, 23.25—23.75, 
gat. II 50—65 proc. 18—18.50, mąka żytnia okr. po- 
znańskiego gat. I 50 proc. 29—-29.50, gat. L 65 proc. 
27.50—28 , otręby pszenne standartowe miałkie 
9.25—9.50, średnie 8.75—9.25, żytnie standartowe 
8.50—8.75, jęczmienne 10-—10.25. Obroty i tenden- 
cje: pszenica 105 spokojna, żyto 450 spokojna, ję- 
czmień — ożywiona, owies 405 ożywiona. Ogólny 
obrót 970 ton, tendencja ogólna spokojna. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAŃ, 5 października, Ceny orientaoyjne 
wszystkie bez zmiany. Tendencja i obroty: psze- 
rica 356 spokojna, żyto 1005 spokojna, jęczmień 
480 spokojna, owies 80 spokojna. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 6 października 


Dramatyczne posiedzenie 
izby Deputowanych 


Paryż, 5. 10. (T). Po uzyskaniu przeż rząd 
niespodziewanie dużej większagci przy głoso- 
waniu nad układami mornachijskimi, a właści» 
wie nad polityką, która dała Francji wynik po- 
kojowy, a w którym to głosowaniu poza komu- 
nistami tylko socjaliści i jeden z deputowanych 
prawicowych de Keryllis wypowiedział się 
przeciwko zaakceptowaniu polityki rządu, wczo 
raj o godz. 10 wieczorem rozpoczęła się druga 
rozgrywka o pełnomocnictwa gospodarczo-fi- 
nansowe dla rządu. 

Obrady plenarne Izby nad kró:ką ustawą o 
pełnomocnictwa, które miały się zacząć o godz. 
22, zaczęły się dopiero o godz. 2.26 nad ranem. 
Przeszło 4 godziny w nocy upłynęło na roz- 
grywkach międzypartyjnych, rokowaniach i 
przetargach, przypominających dawne konflik- 
ty i kryzysy pełnomocnictwowe. 

Sytuacja rozwijała się w sposób pełen sensa- 
cyjnych niespodzianek i napięć. O godz. 0,30 
wydawało się, że dojdzie prawie do kryzysu 
gabinetowego, ponieważ socjaliści postanowili 
większością 2-ch trzecich głosów swego klubu 
głosować przeciwko pełnomocnictwom. Było to 
ze strony socjalistów posunięcie do pewnego 
stopnia taktyczne, ponieważ oświadczyli oni w 
związku z tą uchwałą, że mogą uchwalić rządo- 
wi pełnomocnictwa tylko pod warunkiem, że 
sami wejdą do rządu i wywierać będą wpływ 
na wykonanie tych pełnomocnictw. Socjalis- 
tom chodziło przede wszystkim o to, aby pei- 
nomocnictwa nie były wykorzystane przeciw- 
ko 40-godzinnemu tygodniowi pracy. Prem. Da- 
ladier kategorycznie odrzucił wprowadzenie so- 
cjalistów do rządu. Rokowania zdawały się zu- 
pełnie rozbite, a sytuacja była bardzo poważna. 
W kuluarach Izby panowało wielkie poiusze- 
nie, ponieważ ogólnie zdawano sobie sprawę, 
że rząd prem. Daladier byłby niesłychanie osła- 
biony. gdyby musiał rządzić przeciwko wszys- 
kim niemal ugrupowaniom robotniczym, spy- 
chając tym samym również do opozycji całą 
generalną konfederację pracy, która w ostat- 
nich dniach wyswobodziła się spod wpływu ko- 
munistów i zajmowała stanowisko dla rządu 
przychylne. W ostatniej chwili sytuacja uległa 
zmianie, dzięki interwencji prezesa Izby Depu- 
towanych Herriota, który doprowadził do kom- 
promisu. Na skutek tego kompromisu termin 
pełnomocnictw, projektowany do końca roku 
został ograniczony tylko do 15 listopada. Pre- 
mier zgodził się zwołać Izbę na dzień 16 listo- 
pada, jednocześnie zapewniając socjalistów, iż 
nie ma zamiaru kasować ustawy o 40-godzin- 
nym tygodniu pracy, zastrzegając sobie tylko 
wprowadzenie całego szeregu modyfikacyj, czy- 
niących ją bardziej elastyczną. 

Socjaliści wobec tego zgodzili się nie głosu: 
wać przeciwko pełnomocnictwom, wstrzymując 
się od głosowania, Wiadomość ta zaalarmowa- 
ła grupy prawicowe, które chciały się dowie- 
dzieć za cenę jakich koncesyj rząd zapewnił 
sobie neutralność socjalistów i udały się z ko- 
łei w delegacji do premiera ponieważ socjali- 
ści ze swej strony odmówili :m wyjaśnień. Po 
konferencji między premierem i grupą prawi- 
cową, komisja finansowa mogła 
się ostatecznie i uchwaliła projekt pełnomoc- 
nictw z modyfikacją co do terminu, żądaną 
przez socjalistów większością bardzo względną, 
bo tylko 18 głosami, przy 5 głosach przeciw 
i 18 powstrzymujących się. Na plenum Izby 


rząd uzyskał ostatecznie 349 glosów za pełno- | 


mocnictwami przy 76 głosach komunistycz- 
nych i 4 głosach deputowanych prawicowych 
przeciwko oraz przy ok. 200 głosach socjalisty- 
cznych i prawicowych, powstrzymujących się 
od zajęcia stanowiska, 

Znamienne jest dość porównanie obecnego 
głosowania z głosowaniem na pełnomocnictwa- 
mi czerwcowymi, kiedy to socjaliści w pierw- 
szej chwili zamierzali powstrzymać się od gło- 
8u i dopiero dowiedziawszy się o uchwale ko- 
munistycznej, oddającej głosy rządowi niemal 
bez zastrzeżeń, zdecydowali się również głoso- 
wać za pełnomocnictwami. Gbecnie w przeci- 


zebrać , 


wieństwie do debaty czerwcowej socjaliści dali 
rządowi swoją neutralność, komuniści preze- 
szli zaś do zdecydowanej opozycji. W ten spo- 
sób punkt ciężkości większości rządowej na te- 
renie parlamentu przeniósł się wyraźnie od le 
wej strony ku środkowi a nawet na prawo. — 
Rząd uzyskał pełnomocnictwa głosami centrum 
i prawicy przy neutralności socjalistów, pozo- 
stawiając komunistów niejako poza nawiasem. 
Na stanowisko prawicy przychylne dla rządu 
wpłynęła w znacznym stopniu wiadomość, ja- 
ką ogłoszono w kuluarach około północy, że 
rząd postanowił mianować ambasadora w Rzy- 
mie, czego prawica domagała się ostatnio b. 
mocno. Postulat ten w czasie debaty wysunął 
przedstawiciel prawicy p. Marin. W kuluarach 
parlamentarnych twierdzono jako o rzeczy 
przesądzonej, że ambasadorem w Rzymie ma 
zostać obecny ambasador francuski w Berlinie 
p. Francois Poncet. (zob. str. 2). 


Pełnomocnictwa w Senacie — 
bez trudności 


Paryż, 5. 10. (t.) Po całonocnym posiedze- 
niu Izby Deputowanych, na którym do osta- 
tecznego rozstrzygnięcia sprawy pełnomoc- 
nictw premier musiał użyć w pewnym mo- 
mencie groźby rozwiązania Izby i nowych 
wyborów, pełnomocnictwa przeszły w Sena- 
cie bez żadnych trudności niemal jednomyśl- 
nie. W kołach parlamentarnych dość scepty- 
cznie jednak oceniają znaczenie praktyczne 
tych pełnomocnictw, ponieważ w myśl o 
świadczeń premiera złożonych w czasie per- 
traktacyj z socjalistami, rząd wyrzekł się z 
góry wykorzystania pełnomocnictw dla głę- 
biej sięgających reform finansowych i eko- 
nomicznych. Ani zatem żadna kontrola de- 
wizowa ani podatek majątkowy ani nawet 
głębsza reforma w ustawodawstwie społecz- 


Czertok o zajściach 
w Tyberiadzie 


Jerozolima, 5. 10. ŻAT. W zwięzku z masa- 
krą w Tyberiadzie, Mojżesz Czertok złożył na- 
stępujące oświadczenie: dzieciobójstwa tybe- 
riadzkie mówią same za siebie i komentarzy 
nie wymagają. Czyż jednak konieczne były tak 
potworne morderstwa, ażeby uznano słuszność 
naszych żądań w zakresie dozbrojenia jiszuwu. 
Jeszcze przed trzema miesiącami poczyniliśmy 
w tym zakresie pewne propozycje, które jed- 
nak początkowo odrzucono, następnie zaś mi- 
mo uznania ich słuszności pozostawiono nie- 
zrealizowane na skutek niewytłumaczonego 
zwlekania. Szczególnie domagaliśmy się utwo- 
rzenia ruchomych posterunków zapobiegania 
napadom, gdyż patrole takie okazały się sku- 
tecznym Środkiem walki z atakami powstań- 
ców. Niestety Tyberiada miała być ową strasz- 
liwa ceną, ażeby władze zdały sob'e sprawę z 
nieodwołalności zastosowania odpowiednich 
środków ochronnych. Jeżeli jednakże również 
nauka płynąca z tragedii tyberiadzkiej pójdzie 
na marne, to pomnoży s.ę liczbę nieszczęść. 

Jerozolima, 5. 10. AT. We wtorek naczelni 
rabini Palestyny rozesłali do wszystńich sy- 
nagóg i domów modlitwy pełną listę ofiar ży- 
dowskich poległych na skutek terroru w ro- 
ku ubiegłym. Lista ta obejmuje nazw.ska 237 
,zabitych, 9 porwanych, których zwłok nie od- 
naleziono, oraz 22 ofiary z Tyberiady. We 
'wszystkich synagogach odprawiono nabożeń- 
A zaduszne za zabitych. 


* K 
Jerozolima, 5. 10. (ŻAT) W przeddzień Jom 
Kipur na drodze między Tel Awiwem a Tel 
Chaim zabity został przez ierrorystów, którzy 
' strzelali z zasadzki 40-letni piekarz, Mojżesz 
' Zemler, rodem z Polski, osierocając żonę i tro- 
je dzieci. 

W Haifie terroryści strzelali do patrolu po- 
licji żydowskiej, zabijając na miejscu 22-le- 
tniego Mojżesza Sussberga i raniąc 22-letniego 

| Józefa Bomberga. 


nym a szczególnie w 40-godzinnym tygodniu 
pracy nie są przewidziane, 

Jako najprawdopodobniejsze środki, które 
rząd zastosuje w celu naprawienia Konsek- 
wencyj finansowych ostatniego kryzysu, ja- 
kie się odbiły na skarbie francuskim, wymie- 
niane jest przerachowanie zapasu złota we- 
dług obecnego kursu franka, co zależnie od 
systemu przeliczenia może dać skarbowi ra- 
chunkowo trzydzieści parę do 40 miliardów 
franków. 

Jako drugi ewentualny środek tym razem 
o znaczeniu bardziej realnym i pozytywnym, 
wymieniana jest jednoroczna podwyżka po- 
datku dochodowego. 

Zarządzenia te jednakże nie będą mogły 
uzdrowić głębiej i na dłuższy czas sytuacji 
skarbu państwa i będą raczej załataniem do- 
raźnym sytuacji, dającym wszakże rządowi 
pewien spokój i dłuższy oddech na okres co- 
najmniej półroczny, ponieważ po przeracho- 
waniu wszystkie awanse bezprocentowe, u- 
dzielane przez Bank Francuski skarbowi pań 
stwa zostaną niemal całkowicie pokryte i 
rząd w razie trudności będzie mógł na przy- 
szłość czerpać z tego źródła. Uchwalenie peł- 
nomocnictw i zamknięcie nadzwyczajnej se* 
sji parlamentarnej daje poza tym rządowi 5 
tygodni względnego spokoju politycznego, 
mimo wyraźnej akcji ze strony komunistów, 
dążących do wywołania konfliktu wewnętrz- 
nego, chociaż stanowisko zajmowane przez 
komunistów w ostatnim okresie ogromnie po 
derwało ich wpływy. 


W czasie nocnego posiedzenia Izby, gdy 
sprawa rozwiązania parlamentu wysunięta 
na porządek dzienny przez uchwałę socjali- 
stów, którzy zapowiedzieli głosowanie prze- 
ciw rządowi, uchodziła za bardzo prawdopo- 
dobną, w kołach politycznych dyskutowano 
już ewentualne szanse poszczególnych stron 
nictw w wyborach jednomyślnie stwierdza- 
jąc, że w razie zarządzenia natychmiasto- 
wych ponownych wyborów, komuniści mieli 
by szanse uzyskania zaledwie dwudziestu pa 
ru mandatów zamiast posiadanych obecnie 
78-ech. 
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„Haolam* zawieszony 
na 2 miesiące! 
Jerozolima, 5. 10. (ŻAT) Za zamieszczenie 
artykułu, ostro atakującego osobę komisarza 
okręgowego południowej Palestyny, Crosby'e- 
go centralny organ syjonistyczny w Jerozoli- 
mie, „Haolam'* zawieszony został przez władze 
na dwa miesiące. 
PE zzz 


Lwów, 5. 10. PAT. W związku z pojawieniem 
się w prasie notatek, utrzymujących, że nazwa 
Olza w tym jej brzmieniu jest nie czysto pol- 
ska i że właściwą nazwą rzeki jest Olsza — 
lwowska redakcja PAT. zwróciła się do znako- 
mitego uczonego językoznawcy i polonisty, pro- 
fesora U. J. K. dr Witolda Taszyckiego, który 
oświadczył: 

Jedynym poprawnym, historycznie i językowo 
usprawiedliwionym brzmieniem nazwy rzeki, 
jest Olza (zaołzański, Zaolzie). 

Naukowe  uzasadnien'e formy Oiza — 
zawierają specjalnie tej nazwie po- 
święcone artykuły K. Nitscha i J. Rozwadow- 
skiego, zamieszczone w 1 i 2 tomie „Zarania 
śląskiego“ (1908 i 1909). Według objaśnienia 
Rozwadowskiego, „Olza jest pra-starą indoeu- 
„ropejską nazwą wodną, która pierwotnie zna- 

czyła poprostu „ciecz“ (tom 1, str. 176). 

Wynika stąd, że nie należy propagować for- 
my Olsza, Zaolsza i t. p., bo to twór błędny, po- 
legający na pomięszaniu dziś niezrozumiałej 
już zresztą nazwy Olza z pojawiającą się w in- 
nych okolicach Polski nazwą rzeczną Olsza, 
która jednak nie ma nic wspólnego z Olzą. 

—0090 

Trzy barki rybackie zatoneły 
podczas burzy 

Oslo. 5. 10. (R) W okolicy Tromsoe zato« 

nęły dziś w czusie gwałtownej burzy trzy bar- 
„li rybackie. Spośród 10-ciu osób, stanowia: 
cych ich załogę, siedem utonęło. 
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Jom Kipur w Warszawie ~= 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 6. 10. (A) Dzisiejsze święto Jom 


Kipur minęło w Warszawie w zupełnym spo- 


koju. 


Dzieci żydowskie dla dzieci 


polskich w Zaolziu 

Warszawa. 6. 10. (A) Delegacja żydowskich 
szkół powszechnych w Brześciu nad Bugiem, 
składająca się m. in. z kierownika miejscowej 
szkoły Tarbut oraz ll-letniej uczenicy tej 
szkoły, wręczyła kuratorowi szkolnemu w i- 
mieniu dziatwy żydowskiej szkół brzeskich, 
sumę 665 zł na pomoc dla dzieci polskich na 
Śląsku Zaolzańskim. 


Ostatni Mohikanin 


Warszawa. 6. 10. (A) W Nowym Mieście, 
pod Radomiem mieszkało do niedawna 30 ro- 
dzin żydowskich. Na skutek warunków, jakie 
s.ę ostatnio w tym mieście wytworzyły, rodzi- 
ny te za wyjątkiem rodziny Katzmana cpuści 
ły miasteczko. Ubiegłej nocy wybuchł peżar 
w domostwie wymienionego Katzmana. Ratu- 
jąc swój dobytek został on ciężko poparzony. 
Wreszcie i ta rodzina opuściła miasteczko. 


Wybicie szyb w synagodze 

Warszawa, 5. 10. (Sin). W Sosnowcu niezna- 
ni sprawcy wybili szyby w tamtejszej synago- 
dze. 


Dr Putek kandyduje do Sejmu? 


Warszawa, 5. 10. (Sin.). Na terenie Wadowic 
rozeszły się pogłoski, że szereg działaczy, pozo- 
stających w ścisłym kontakcie z b. posłem Put- 
kiem, wykluczonym na jesieni ze Stronnictwa 
Ludowego, zażądało od niego zgody na posta- 
wienie jego kandydatury poselskiej. Dr Putek 
wprawdzie ostatecznej decyzji jeszcze nie po- 
wziął, jednak, jak twierdzą, propozycje tę przyj 
mie. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że w Wilnie 
kandydować będzie do Sejmu Cat-Mackiewicz, 
a w Warszawie „trójka“ ze starej gwardii en- 
deckiej -Rembieliński, Zaleski i Srzetelski. 


Goście litewscy w Gdyni 


Gdynia, 5. 10. PAT. W końcu ubiegłego 
tygodnia bawili w Gdyni przebywający obe- 
cnie w Polsce przedstawiciele litewskiego mi 
nisterstwa rolnictwa pp. Kiesieluss i hr. Zy- 
berg Palter. Goście litewscy złożyli wizytę 
w morskim urzędzie rybackim gdzie infor- 
mowali się o organizacji przemysłu i handlu 
rybnego w Gdyni, Następnie zwiedzili szcze- 
gółowo port rybacki, halę i chłodnię rybną, 
magazyn śŚledziowy, fabrykę mączki rybnej, 
wędzarnie i fabryki konserw rybnych. Goś- 
cie litewscy zwiedzili również port rybacki 
we Władysławowie. 

W czasie pobytu w Gdyni, goście litewscy 
badali możliwości umieszczenia  praktykan- 
tów litewskich w gdyńskich rybnych zakła- 
dach przemysłowych i w stoczni rybackiej, 
oraz interesowali się organizacją państwo- 
wej szkoły morskiej. 


Pociągi popularne na Ślask 


zaolzański 

Warszawa, 5. 10. PAT. Łiga Popierania Tury- 
styki opracowywuje obecnie plan zorganizowa 
nia masowych wycieczek turystycznych na od- 
zyskane ziemie Śląska Zaolzańskiego. Przewi- 
dziane jest uruchomienie 53 pociągów popular- 
nych z różnych ośrodków kraju, w tym 20 po- 
ciągów specjalnych dla młodzieży i dziatwy 
szkolnej. Równocześnie £. O. T. zorganizuje 
sieć swoich przedstawicielstw na stacjach ko- 
lejowych Śląska zaolzańskiego, a w Cieszynie 
otwarte będzie biuro obsługi turystów. Również 
į ludności Śląska zaolzańskiego L. P. T. ułatwi 
zwiedzanie Polski i jej głównych miast na cze 
łe ze stolicą. W tym celu ze Śląska zaolzańskie- 
go zorganizowane będą wycieczki pociągami 
popularnymi do Warszawy, zwiedzenie po dro- 
dze Krakowa i Wieliczki, Częstochowy oraz Ka. 
towie. Realizacja planu wycieczek turystycz= 
nych na Śląsk zaolzański i ze Śląska rozpocznie 
sią po dniu 10 października r. b. 
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Mowa polityczna p. premiera 
o sytuacji przedwyborczej 


Warszawa, 5. 10. (A) Jak się dowiaduje 
„Kurier Polski”, p. premier Sławoj Skład- 
kowski wygłosić ma w najbliższym czasie 
wielkie przemówienie polityczne, poświęcone 
sytuacji przedwyborczej, 

Dotychczas niewiadomo, czy pan premier 
wygłosi swe przemówienie w Kaliszu, skąd 
zamierza kandydować do Sejmu, czy też w 
Warszawie przed mikrofonem radiowym, — 


Mowa p. premiera zawierać ma, jak słychać,, 


znamienne ustępy, będące jakby zaprosze- 
niem opozycji do wzięcia czynnego udziału 
w wyborach. 

W kołach politycznych wnioskują stąd, że 
p. premier wygłosi przemówienie swoje za- 
pewne jeszcze przed tymi terminami, które 
dla stanowiska ugrupowań opozycyjnych 
wobec wyborów sejmowych muszą być decy- 
dujące, 


Motywy ustąpieniadraBenesza 


PRAGA, 5. 10. PAT. PRZY USTĄPIENIU Z 
URZĘDU PREZYDENTA REPUBLIKI Dr. BE- 
NESZ WYSTOSOWAŁ DO PREMIERA SYRO- 
VEGO LIST, W KTÓRYM STWIERDZA M. 
IN., IŻ USTĘPUJE ZE WZGLĘDU NA TO, ŻE 
JEGO OSOBA MOŻE BYĆ PRZESZKODĄ DO 
EWOLUCJI, JAKĄ NOWE PAŃSTWO 
PRZEJŚĆ MUSI, W SZCZEGÓLNOŚCI ZAŚ ZE 
WZGLĘDU NA KONIECZNOŚĆ USTALENIA 
DOBRYCH STOSUNKÓW Z SĄSIADAMI. 


Czesi nie zwolnili z armii 
Polaków... 


Mor. Ostrawa, 5. 10. PAT. Wbrew przyjętym 
przez rząd czeski zobowiązaniom nie zwolnio- 
no dotychczas z wojska żolniery narodowości 
polskiej. Wszyscy zmobilizowami żołnierze na 
rodowości polskiej z terenów zajętych dotych- 


czas przez wojska polskie pozostają nadal w 
szeregach armii czeskiej, 


„.i więźniów politycznych 


Mor. Ostrawa 5. 10. PAT. Wbrew zobowiąza* 
niom przyjętym przez rząd republiki i mime 
licznych zapewnień władz sądowych, niezwye 
kle opornie posuwa się naprzód Sprawa zwole 
nienia więźniów politycznych narodowości pol. 
skiej. Dotychczas wielu aresztowanych narodo. 
wości polskiej, pod zarzutem przestępstw poli- 
tycznych, pozostaje nadal w czeskich więzie- 
niach. Władze sądowe i prokuratorskie tłuma- 
czą się brakiem instrukcji od władz central. 
nych. Każde niemal zwolnienie więźnia poli- 
tycznego wymaga kilkakrotnej interwencji pla- 
cówki konsularnej. 
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Japończycy zdobyli ważny punkt 
strategiczny 


Tokio. 5. 10. (R) Agencja Domei donosi: 
Wojska japońskie wkroczyły dziś rano do 
miasta Loki, położonego o 40 klm na zachód 
od Teian na linii kolejowej Kiukiang—Nan- 
czang. Miejscowość ta ma duże znaczenie stra 
tegiczne, gdyż przez zajęcie jej zapanowali Ja 
pończycy nad wszystkimi drogami, prowadzą 
cymi od strony południowo wschodniej w kie 
runku Hankou. 

Innne oddziały japońskie, posuwające się 
trzema drogami, otoczyły Yangszin, kluczową 
pozycję na południowym brzegu Yangtse, od- 
ległą o 70 klm od linii kolejowej Hankou— 
Kanton. 


Zawalił się most pod samochodem 


Wystąpiła z Ligi, ale utrzymuje 
prawa mandatowe... 

Tokio, 5. 10. (R) Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, iż Ja- 
ponia pomimo zerwania stosunków z Ligą 
Narodów utrzymuje nadal prawa mandato- 
we nad wyspami na Pacyfiku. Prawa te były 
przyznane Japonii nie przez Ligę Narodów, 
lecz przez konferencję przedstawicieli B-ciu 
mocarstw w roku 1919, 


—00—— 


ciężarowym 


Kielce. 5. 10. PAT. W okolicy wsi Wągla- 


Zmiana nazw ulic 

Cieszyn, 5. 10. PAT. Według informacyj, 
udzielonych przedstawicielowi PKT przez bur- 
mistrza połączonego Cieszyna Halfara, prze- 
mianowanie ulic w Cieszynie zaolzańskim po- 
stępuje w szybkim tempie naprzód. 

Jedna z głównych ulic Cieszyna zaolzańskie- 
go została przemianowana na ul. Prezydenta R. 
P. prof, I, Mościckiego. Dawna ulica Strzelni- 
cza przemianowana została na ul. Marszałka 
Śmigłego-Rydza. Rynek przed ratuszem — do 
niedawna plac Benesza — został przemianowa- 


(ny na plac pułk. Becka, Ulica Dworcowa — na 


du i maszyn spowodował wypadek — trud- 


ny w powiecie opoczyńskim pod ciężarem | no ustalić, gdyż samochód zanurzony jest na 
samochodu wiozącego maszyny młynarskie | dość dużej 
z Łodzi do wsi Petrykowy zawalił się most, go pomocnik w ostatniej chwili zdołali się 
skutkiem czego samochód wraz z ładunkiem uratować, 
wpadł do wody. Jakie uszkodzenia samocho- 


głębokości w wodzie. Szofer i je- 


odnosząc jedynie lekkie obrażenia, 


ul. gen. Bortnowskiego. 

Poza tym inne ulice, o ile ich nazwy nie po- 
siadają związku z historią Cieszyna, otrzymają 
również nowe nazwy. 
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W Austrii nadal zbierają żelazo 


Wiedeń, 5. 10. PAT. W Austrii wydano o 
dezwę do ludności wzywającą ją do oddania 
władzom wszytkiego niepotrzebnego żelaza. 
Celem umożliwienia i przyśpieszenia zbiórki 
żelaza wydano odezwę do właścicieli samo- 
chodów, aby oddali je do dyspozycji na prze- 
wóz żelaza, , 
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Interpelacje w Izbie Gmin w sprawie 
ultimatum rządu R. P. do Pragi 


Londyn, 5. 10. PAT. W Izbie Gmin wygło”| 
szono dziś przez interpelacje poselskie dwa; 
zapytania pod adresem premiera w sprawie | 
polsko - czeskiej. 

Pierwsze zapytanie, które wygłosił poseł 
Price z Labour Party domagało się od pre- 
miera odpowiedzi: „Czy, gdy potwierdził on 
w Monachium swe przyrzeczenie gwarancji 
terytorialnej, wiedział o zamiarze rządu pol- 
skiego zajęcia terytorium czeskiego? i 

Na oba te pytania premier udzielił wspól- : 
nej odpowiedzi, oświadczając: „Ultimatum: 
rządu polskiego, domagające się natychmia- į 
stowego ustąpienia terytorium zostało do-: 
ręczone rządowi czeskiemu dopiero przed] 
wieczorem 30 września. Zamiar rządu pol- 
skiego zajęcia terytorium czeskiego nie był 
przeto znany i nie mógł być omawiany przez 


przedstawicieli czterech mocarstw w Mona- 
chium 29 września”. 

Na dodatkowe pytanie posła Shinwella, 
czy odpowiedź ta oznacza, że pomiędzy rzą- 
dem polskim i rządem Jego Królewskiej Mo- 
ści nie dokonała się żadna wymiana wiado- 
mości, w Sprawie możliwej okupacji teryto- 
rium czeskiego, premier odpowiedział, że ża- 
dna tego rodzaju wiadomość do rąk jego nie 
doszła, ale że dla udzielenia w tej sprawie 
wyczerpującej odpowiedzi winna być zgło- 
szona specjalna interpelacja. 

Na dalsze zapytania dodatkowe posła li- 
beralnego Mandera czy w Monachium oma- 
wiany był podział Rusi Przykarpackiej po- 
między Polską i Węgrami, premier Cham- 
berlain odpowiedział przecząco. 


Pozytywna 


odpowiedź 


Pragi na note wegierską? 


Berlin. 5. 10. PAT. Korespondent „Boersen I 


ska agencja telegraficzna, wojska czeskie 


Zeitung“ w Budapeszcie dowiaduje się, że no- | wycofały się dziś z pogranicznych miejsco- 


ta rządu czeskiego nadeszła już wczoraj i za- 
wiera ona rzekomo odpowiedź pozytywną. — 
Węgrzy liczą się już w czwartek z symbolicz- 
nym zajęciem dwóch pogranicznych miejsco- 
wości na terytorium obecnie czeskim, a zamie 
szkałym przez ludność węgierską. Czesi doko 
nali podobno już dziś przed południem auto- 
matycznego opróżnienia miejscowości z %ie- 
szkałych przez ludność węgierską. 


Deklaracja prem. Syrovy'ege 
Praga, 5. 10. PAT. Premier gen. Syrovy 
wygłosił o godz. 17-ej przez radio deklarację 
rządową, w której m. in. oświadczył, iż pier- 
wszym zadaniem nowego rządu będzie rekon 
strukcja państwa i jego polityki zagranicznej, 


Wojska czeskie wycofują się 


wości Velkeny, Jene, Harmac i Darnya, po- 
łożonych w dolinie rzeki Rima. W miejsco- 
wości Parkany, położonej po czeskiej stro- 
nie Dunaju naprzeciw Esztergom wywieszo- 
no dziś flagi węgierskie, 


Delegacja Czechów zaolzańskich 
do Pragi 


Morawska Ostrawa, 5. 10. PAT. Dziś w 
nocy wyjechała do Pragi delegacja czeskiej 
rady narodowej ze Śląska zaolzańskiego, 
która ma interweniować u premiera i w de- 
limitacyjnej komisji polsko - czeskiej w kie- 
runku zaniechania dalszego zajmowania te- 
renów Śląska zaolzańskiego przez wojska 
polskie, 


Budapeszt, 5. 10. PAT. Jak donosi węgier- 


W przededniu hołdu dla zasług 
dra Józefa Dietla 


Kraków, 6 października. 

W najbliższą sobotę 8 bm. odbędą się w Kra- 
Kkowie podniosłe uroczystości ku czci Dra Jó- 
zefa Dietla b. prezydenta miasta i rektora Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, znakomicie zasłużo- 
nego uczonego, sławnego lekarza, ojca balneo- 
logii polskiej, a zarazem gorącego patrioty i 9- 
brońcy praw języka polskiego w dobie ucisku 
zaborcy. 

Uroczystości, które przypadają w 60-tą rocz- 
nicę zgonu wielkiego obywatela, rozpoczną się 
o godz. 8.50 nadaniem przez hrakowską rozgło- 
śnię Polskiego Radia odczytu prof. U. J. Dra 
Franciszka Waltera, który omówi treściwie 
wielorakie zasługi Dra Dietla. Odczyt nadany 
będzie w porze porannej dlaicgo, by umożliwić 
rzeszom młodzieży szkolnej wysłuchanie tegoż 
przy głośnikach w szkołach w czasie przerwy 
w nauce. 

O godz. 9-tej odbędzie się w kościele Mariac- 
kim uroczyste nabożeństwo za spokój duszy 
Dra J. Dietla. 

Główna uroczystość odbędzie się o godz. 
12-tej na pl. WW. Świętych obok Ratusza. Na- 
stąpi tu odsłonięcie pomnika Dra J. Dietla, dłu- 
ta Prof. Ksawerego Dunikowskiego. Pomnik 
ten, na którym postać Dra J. Dietla przedsta- 
wiona jest w stroju Rektora U. J., stanowić bę- 
dzie wspaniałą ozdobę tego placu okolonego 
historycznymi budowlami zabytkowymi. Uro- 
«czystość rozpocznie się wykonaniem przez or- 


kiestrę miejską i chór T. U. M. poloneza A-dur 
Chopina „Grzmijcie trąby i puzony*. Następnie 
wygłosi przemówienie prezes Obywatelskiego 
Komitetu Budowy Pomnika Dra J. Dietla Re- 
ktor Dr. Kazimierz Kostanecki, który zarazem 
dokona odsłonięcia pomnika. Po opadnięciu 
zasłony chór T. U. M. wykona hymn Klonow- 
skiego „Gaude Mater Polonia*. Następnie za- 
bierze głos Prezydent m. Dr. Mieczysław Kapli- 
cki, podnosząc zasługi Dra J. Dietla jako twór- 
cy podstaw nowoczesnego rozwoju Krakowa. i 
przejmując zarazem pomnik w wiekuistą opie- 
kę Gminy. Uroczystość zakończą artystyczne 
produkcje orkiestry miejskiej. Wieczorem pom- 
nik będzie okazale iluminowany. 

Przez cały dzień grobowiec Dra J. Dietla, 


Zgon prof. Mariana Zdziechow- 
skiego. 

Wilno, 5. 10. PAT. Dziś o godz. 20-ej zmarł 
w Wilnie w klinice chirurgicznej U. S. B. pc 
długiej chorobie b. rektor i profesor hono- 


rowy U. S. B. dr Marian Zdziechowski, wiel- 
ki uczony o sławie swiatowej, 


P. Hełczyński marszałkiem 
przyszłego Senatu? 


Kraków, 5. 10. „Głos Narodu” donosi: Na 
dzień dzisiejszy zwołane zostało zebranie 
członków „Zarzewia”, na którym prezes za- 
rządu głównego dr Hełczyński wygiosił refe- 
rat na temat bieżących zagadnień politycz- 
nych. 

Trzeba tutaj dodać, że w kołach politycz- 
nych przewidują, że p. Hełczyński będzie 
marszałkiem w przyszłym senacie. 


Nie wydaje się przepustek 
na Śląsk Zaolzański 


Cieszyn, 5. 10. PAT. Delegatura wojewódz 
twa śląskiego przy dowództwie grupy ope- 
racyjnej Śląsk w porozumieniu z władzami 
administracyjnymi i wojskowymi zwraca się 
do obywatełi z prośbą, by nie organizowali 
wycieczek do Cieszyna i Śląska zaolzańskie- 
go, gdyż niezwykły napływ turystów wywo- 
łuje niepotrzebne komplikacje. Zaznacza się 
przy tym, że żadnych przepustek na Śląsk 
zaolzański nie wydaje się. 


Możliwość lotu stratosferycz- 
nego w najbliższych dniach 

Zakopane. 5. 10 PAT, Po wczorajszym dość 
silnym wietrze halnym, zakończonym w nocy 
obfitym deszczem, nastąpiło dzisiaj we wczes- 
nych godzinach rannych całkowite wypogo- 
dzenie i wyjaśnienie. W związku z tym popra 
wiły się znacznie widoki na możliwość zorga- 
nizowania lotu stratosferycznego w  najbliż- 
szych już dniach. 


Wojska niemieckie obsadziły od- 
cinek Nr 3 


Berlin. 5. 10. PAT. Naczelne dowództwo nie 
mieckiej siły zbrojnej ogłasza, że oddziały — 
pod dowództwem gen. von Reichenau obsadzi 
ty w ciągu środy 5 bm. całkowicie odcinek 3. 


Van Zeeland do U. S. A. 


Bruksela. 5, 10. (R) Były premier Van Zee- 
land opuści w najbliższym czasie Belgię, uda- 
jąc się do Stanów Zjednoczonych, gdzie wy- 
głosi szereg odczytów na temat międzynarodo 
wej współpracy gospodarczej, 


Min. Funk w Turcji 


Stambuł. 5. 10. PAT. W dniu dzisiejszym, 
przybył tu minister gospodarstwa Rzeszy dr 
Funk. Po powitaniu na dworcu przez władze 
miejskie oraz po złożeniu wieńca na cmenta- 
rzu niemieckich hohaterów, minister Funk — 
odjechał specjalnym pociągiem do Ankary. 


Manewry w Besarabii 


Bukareszt, 5. 10. PAT. Między 15a 20 bm. od+' 
będą się w Besarabii wielkie manewry armii ru- 
muńskiej. 


znajdujący się na cmentarzu rakowickim w 
pobliżu grobowca Jana Maiejki, będzie przy- 
brany zielenią i kwieciem. 

W uroczystościach wezmą udział członkowie 
rodziny Dietlów, przybyli z całej Polski oraz 
szereg delegacyj miast i uzdrowisk polskich. 


Absolwent praw nie płacił za hotel 
i oszukał portiera 


Kraków, 6 pażdziernika. 

W hotelu „Pod Różą“ zamieszkał swego cza- 
su 43-letni Jerzy Mazanowski, absolwent praw. 
Mieszkał on w hotelu aż trzy miesiące, aż w 
końcu wyprowadził się, nic zapłaciwszy ra- 
chunku. Niedość tego, okazało się, że Maza- 
nowski oszukał jeszcze portiera hotelowego 
Wilhelina Fyrawę. Pod pozorem korzyslnych 
interesów wyłudził bowiem od niego kwotę 


1,800 zł., której mu nie zwrócił. 

Po wdrożeniu dochodzeń wyszło na jaw, że 
nie jest lo pierwsza sprawka Mazanowskiego, 
który stawał już nieraz przed kratkami sądo- 
wymi i był skazany za różnego rodzaju oszu- 
slwa. Wezoraj Mazanowski siangł znów przed 
sądem krakowskim, gdzie zapadł wyrok ska- 
zujący go na 1 rok więzienia. 
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Zydzi! Żydówki! Reklamujcie dziś swe prawo wyborcze 


w obwodowych komisjach wyborczych od g. 1 


Kronika krakowska 


DYŻURY APTEK 

Dziś maja dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Dluga bu, 
brodzińskiego 1, Madalińskiego 7, 


« = 
Jom Kipur w Krakowie 

W podniosłym i uroczystym nastroju minęło 
święto „om Kipur w Krakowic, W czasie nabo- 
żeństwa Kol Nidre świątynie wypełniły się po 
przegi thunami ludności. która wzięła udział w 
uapożeństwit. 

Również przez cały dzień wczorałszy w dziel- 
nicy żydowskiej panował bawdzo ożywiony ruch. 
We wszystkich prawie świątyniach, w czasie 
modlitwy „Jizkor* odmówiono „El Mole Rach- 
mim“ za poległych w Palestynie. 


Rada Centralna Org. Sy jonist. 
Posiedzenie Rady Centralnej Organizacji Syjo- 
nistycznej odbędzie się dziś, we czwartek o godz. 
5415 punktualnie w sali Żydowskiego Domu Aka- 
demickiego przy ul. Przemyskiej 3. 
Na porządku dziennym wybory sejmowe. 


Odczyt dra Lachmanna 


Dr F. Lachhmann delegat Uniwersytetu Hebraj 
tktego w Jerozolimie wygłosi staraniem Towa- 
rzystwa Przyjaciół U. II, oddział w Krakowie w 
sobotę dnia 8 bm. o godz. 8.30 w sali Wizy, Szew- 
ska 4, odczyt na temat: „Żydzi jemeniccy w świet 
łe najnowszych badań U. H.“ 


Wicemin. Korsak w Krakowie 

We środę przybył do Krakowa wiceminister 
spraw wewnętrznych p. Korsak wraz z dyrckto- 
rem departamentu p. Podwińskim. Min. Korsak, 
z towarzyszącym mu dyrektorem departamentu, 
cdbyli konferencję z naczelnikiem wydziału sa- 
morządowego krak. Urzędu Wojewódzkiego p. 9- 
sieckim. Jak słychać, konferencja ta tyczyła tech- 
nicznej strony przeprowadzenia wyborów: 


Inauguracja roku szkolnego 
na U. J. 


Wczoraj rano na Uniw. Jag. odbyła się uroczy- 
stość otwarcia roku akademickiego 1938/39 po- 
przedzona nabożeństwem. 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości udali ' 
się do Colllcgura Novum, gdzie w auli uniwersy- 
teckiej sprawozdanie z działalności za ubiegły 
rok akademicki złożył ustępujący rektor prol. dr! 
Władysław Szafer. | 

Omówiwszy działalność U. J. przechodzi prof. 
Szafer do spraw młodzieży, podając szereg da- 
nych słalystycznych. W roku ubiegłym stu owa 
ło na U, J. 5707 studentek i studentów, tj. 115 o- 
sób mniej niż w roku poprzednim. Według wyz- 
nań, na wyznanie rzym. katolickie przypadło 
85,1 proc. (poprzednia 83,5), na mojżeszowe 11,2 
proc. (12,5), na grecko katolickie 1,7 i ewangeli- 
ckie 1,4 proc. Studia ukończyło 901 osób ze stop 
niem naukowym niższym i 92 osoby ze stopniem 
naukowym doktora, przy czym na ilość kończą- 
cych Uniwersytet z niższym stopniem naukowym 
było 15,5 proc. żydów (poprzednio 22 proce.) zaś 
z wyższym stopniem naukowym było 32,6 proc. 
(47 proce.) 

Po złożonym sprawozdaniu rektor prof. Szaler 
wręczył insygnia rektorskie swemu następcj 
prof. Tadeuszowi Lehr-Spławińskiemu. 

Nowy rektor, obejmując swój urząd wyzłosił 
krótkie przemówienie, w którym zwrócił się Ju. 
in. do młodzieży z apelem, aby pamiętała zawsze 
że celem jej pobytu na Uniwersytecie jest zdoby- 
wunie wiedzy i kształcónie charakteru. Praca, 
dła tego cclu jest najważniejszym obowiązkiem! 
względem narodu i jego kultury, a wszystko co 
od tego celu oddala przynosi szkodę narodowi. 

Z kolei 1ektor prof. Lehr Spławiński otwiera 
rok akademicki od założenia wszechnicy jasgielloń | 
skiej 576-ty odczytem na temat „Z przeszłości sla 
wistyki w Uniwersytecie Jagiellońskim“, 


Zmiany w inspektoratach Pracy 
W najbliższym czasie nastąpią zmiany personal 
ne w Inspektoratach Pracy na terenie wojewodz- 
twa krakowskiego, w związku z utworzeniem 2-ch 
nowych Inspektoratów w Krakowie i Chrzane- | 
wie, Inspektoreni pracy w obwodzie nr 42 niają- 
cym swą siedzibę w Chrzanowie, zostać ma insp. 
Leonard Gan, obecny inspektor pracy obwodu nr 


43. Obwód chrzanowski obejmuje powiaty chiza- 
nowski i wadowicki. 

inspckiorem pracy w obwodzie nr 43 zosianie 
insp. Kurkiewicz z Tarnowa. Siedzibą tego inspek 
loratu jest Kraków, a terenem działalności — po 
wiaty krakowski, myślenicki, bocheński i nowu- 
turski. 

Do Tarnowa, na inspektora pracy obwodu nr 
40 wyznaczony jest insp. inż. Napiórkowski z Piń 
ska. 

W obwodzie nv 38, obejmującym miasło Kra. 
ków, pozostanie nadal inspektorem pracy p. inż, 
Wacław Krolikiewicz. 


Termin płatności podatków miej. 
skich 


Zarząd Miejski w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że z dniem 14 października br. upływa ter- 
nin płatności HI raty stałej opłaty wodociągowej 
na rok 1938. 

Poza tym przypomina się tym płatnikom, któ- 
ryin zaległości w opłalach : podatkach rozłożono 
na raty, aby punktualnie wpłacili ratę pażdzier- 
uikową, gdyż w przeciwnym razie narażą się na 
utratę przyznanych im ulg. 

W razie nie zapłacenia w oznaczonych termi- 
nach powyższej opłaty oraz przyznanych rat, Za- 
rząd Miejski przystąpi do egzekucyjnego Ściygnię- 
cia nałeżytości z odsetkami zwłoki i kosztami e- 
gzekucyjnymi, co narazi płatników na dodatko- 
we koszły. 

Jednocześnie Zarząd Miejski przypomina, że z 
dniem 15 listopada b. r. upływa termin płalności 
podatku od psów za II półrocze 19388 r. 


Blp. 


FRYDERYKA GOLDMANN 


żona kupca 
zmarła po długich a ciężkich 
niach w wieku lat 53. 
Wypro$adzenie zwłok z domu przedpo- 


cierpie” 


grzebowego na cmentarz żyd. w Pcdyó- 


paź: 
w 


rzu nastąpi we czwartek dnia 6 
dziernika br., o czym zawiadamia 
smutku pogrążona RODZINA. 


Godzina pogrzebu podana będzie na kle- 
psydraki. — Uprasza się o zaniechanie 
wizyt kondolencyjnych. 
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W sprawie komunikacji telefo- 

- e W. = 
nicznej z Czechosiowacją 

Wiadoność, podana przez niektóre pista o 
wznowieniu komunikacji telefonicznej z Caeeho- 
4łowycją, jest nieścisła. Jak się dowiadujemy 
AN telefoniczne) w Krakowie nie wydano w 
iuu kierunku żadnych instrukcyj i połączenia z 
Czechosłow wja na razie uzyskać nie możni. 


Ogólnopolski konkurs kwartetów 
smiyczkowych w Krakowie 


(oraz częściej odzywają się głosy o koniecznoś- 
ci podniesienia kultury muzycznej w kraj» 

Podstawą kultury muzycznej jest pielęgnowa- 
nie i rozwoj najpiękniejszej i najczystszej posta- 
ci muzyki: kameralnej, a w szezególności kwar- 
tetu smyczkowego. Ten rodzaj muzyki jest u nas 
szczególnie zaniedbany. Dla urzeczywistnienia te- 
go celu powstał z inicjatywy Instytutu Muzyczne- 
go w Krakowie komitet pod przewodnictwem prof. 
dra Zdzisława Jachiimccekiego dla zorganizowania 
ogólnopolskiego międzyszkolnego konkursu kwar- 
tetów simyczkowych. Dla laureatów przewi- 
dziany jest szereg nagród pieniężnych. Do udzia 
łu w nim dopuszczeni uczniowie wszystkich szkoł 
muzycznych w Polsce. 

Wszelkich inforinacji udziela Dyrekcja Instytu- 
tu Muzycznego w Krakowie ul. św. Anny 2. 


Nowa linia kanalizacyjna 


w Krakowie 


Zarząd Miejskich Wodociągów 1 Kanalizacji o- 
głasza u otwarciu z dniem 1 września 1938 r. ka- 
nału miejskiego w uk Wadowickiej na długości qd 
ul. Rzemieślniczej do granicy m. Krakowa t. j. od 
realności 1. or. 22 do 1. or. 45 oraz 1. or. 50 — 
przypominając zara że w myśl zarządzenia Mi 
nistaa Spraw Weaxśetrznych z dnia 13 lipca 1934 


6—21 wiecz. Szczegóły w pubiikacjach urzedowych. 


wymienionym odcinku winny być w terminie do 
jednego roku zaopatrzone w domowe urządzenia 
kanalizacyjne i połączone z kanałem miejskim. 


Pociag popularny do Katowic 

Liga Popierania Turystyki — Delegulura w Kra- 
kowie vrganizuje dnia 9 bm. (niedziela) wyciccz- 
kę pociągiem popularnym z Krakowa do Katowice 
na Jesienną wystawę za 3 zł w obie strony. Od- 
jazd z Krakowa 8.30. Odjazd z Katowic 20.10. 
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— HASZACHAR PRZEDŚWIT Dziś 8 wiccz. w 
lokalu własnym plenarne zebranie członków 2 
referatem kol. mgra Marguliesa n. t. Aklualia po- 
Etyki golusowej. 

— WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH KR. C. 
Z P. N. urządza kurs dla kandydatów na sędziow 
piłkarskich. Zgłoszenia na kurs przyjniuje sekre- 
tariat Wydziału ul. Piotra Michałowskiego Nr 3 
m. 1. codz.. od godz. 17.30 do 19-tej. Przy zgłusze- 
niu należy okazać świadectwo szkolne, przy czyn: 
podane zostaną dalsze informacje odnośnie kursu 

— KURS L. O. P. P. Dziś o godz. 19-te) rozpo- 
Czyna się bezpłatny kurs informacyjny LOPP w 
lokalu Związku Żydów Uczestników Wals o „ie 
podległość Polski, Rynek gł. 12 II p. 
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Z ieatru, literatury i sziuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁÓW ACKIEGO. Dziś ar- 
cywesoła komedia R. Niewiarowicza „Gdzie dia- 
leł nie może"... Przedstawienie dzisiejsze zaku- 
pione zostało na dochod Twa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych. Jutro po ce- 
nach zniżonych „Jan“ komedia Wł. Bus-Fekete'go. 

— „KORSARZ* Marcelego Achard'a — najwy- 
bitniejszy sukces teatrów paryskich -— który ue 
każe się w najbliższą sobotę na scenie krukowe 
skiej „powstał dzięki pobytowi aulora w Holly- 
wood, gdzie miał sposobność podpatrzenia środo- 
wiska kinowego i specyficznego życia wytwórni 
filmowych, przedstawionego w „Korsarzu* z hu- 
morem i satyrycznym zacięciem, Sziuka ukaże się 
w przekładzie Zofii Jachimeckiej w reżyserskim 
opracowaniu W. Radulskiego i w dekoracyjnej o- 
prawie T. Orłowicza i będzie prapremierą w Pol- 
sce. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGU 


Czwarlek: godz. 8 wiecz. „Gdzie diabeł nie 


CYRK STANIEWSKICH 
(ubok boiska Cracovii) 
Dzis we czwartek 6 października 1 przedstawie 
nie o godz. 8.30 wiecz. 


0Q0—— 
REPERTUAR KINOTEATROÓW 


ADRIA: „Druga młodość* (K. Junosza Stę- 
powski). 


APuLLO: „Granica* (Barszczewska. Żełichow- 
ska 1 in.). 

ATLANTIC: „Mateczka* (Molly Picon, E. 
Sternbach, Maks Bożyk, Ruth Turkow, M. 
Oppenheim). 

LUFP: „Świecznik królewski" (Wiliam Pa- 
weli) oraz „Huragan“. 

MULEUM: „Ordynat Michorowski”. 

PROMIEŃ: „Królowa Wiktoria“ (Anna Nea- 
gie, Adolf Wohlbrückì 

STELLA: „Łodź śmierci“. 

S/1ULKA: „Ten, ktorego ukochałam* (Sylwia 
Sydney) 

JCIECHA: „Robin Hood“ z Errolem Flynuem 
i Olivią de Havilland. 

WANDA: „Protesor Wilczur” (K. J. Stępow- 
sku, Barszczewska i inni). 


ameme ida) 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Ambasador Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
William Bullitt opuścił wczoraj Paryż, udając się 
do Ilawru, skąd odpłynie na pokladzie „Norman. 
die“ na dłuższy urlop do Stanów Zjednoczonych. 

— Rada miejska Paryżu zaprosiła włoskiego na 
stępce tronu z malżonką na 12 października do 
Paryża na uroczystość odsłonięcia pomnika belgij- 
skiego króla Alberta l-go. Król Albert 1-szy jest, 
ojcem żony włoskiego następcy tronu. 

— Wiceminisler spraw zagranicznych Horinuszi 
został mianowany ambasadoreni japońskim w 
Waszyngtonie na miejsce Hirasi Saito, który z po 
wodu złego slanu zdrowia odinówił przyjęcia sta- 


ir. wszystkie realności położore przy tej ulicy na , nowiska ministra spraw zagranicznych 
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Wolne posady 


WYDAWNICTWO „Mlody 
Świat”, tygodnik dla dzie- 
ct (Warszawa, Mylna 11a) — 
poszukuje w każdej więk- 
szej miejscowości reprezen- 
tanta sfer inteligencji pra- 
cującaj, pensją, prowizją. — 
BRsferencje konieczne. 7231k 


APLIKANTA możliwie z 
prawem zastępstwa w akrę- 
gu na okres kilkumiesięcz= 
ny poszukuje. — Zgłoszenia 
rod „Adwokat“ Wadowice, 
Toste restante, 7230k 


6 Posad poszukują 


MŁODA siła biurowa ze 
szybką Btenogralią i księ- 
zowością zmieni posadę. — 
Zgłoszenia: Mywiec, posta 
restane: „Korespondentka'*, 

12758 


Manka wyttowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 


WZOROWE PRZEDSZKOLE 
Rechesówny, Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytmika, 
hebrajskie. 5798k 


Kursy Handlowe 


Gryszpana 
Sarego 12 


WPISYcodziennie 
ANGIELSKI — francuski — 


niemiecki — metodą Ansona 
Krowoderska 5. — Złotych 


cztery miesięcznie. mig 
SZKOŁA RYTMIKI, Pla- 
styki, Gimnastyki Baletu 


ANIUTY Wachsmann OR- 
LIŃSKIEJ przeniesiona — 
Rynek 17/6, Telefon 125-08. 
Kursy Pań, Dzieci rozpu- 
częte. Zgłoszenia 6—7. 48032 


OZ 
STENOGRAFII NOWOCZE+ 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCH6NGU: 
TOWNA WW. Świętych 4 
front I. piętro, tel. 109-97, 
OPŁATA MINIMALNA. 
5845k 
ME |  ncżżcociets E, 
DOSKONAŁĄ metodą, szyb- 
ko wyucza polskiego. Zzło- 


szenia — Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „19719“. 
4863g 


WZOROWE PRZEDSZKOLE 
RECHESÓWNY, KREME- 
ROWSKA 6 CZYNNE. 0- 
GRÓD, — RYTMIKA — HF- 
BRJSKIE. 7212x 


Z JUDAISTYKI hobraj- 
<kiego i do barmiewy przy- 
gotowuje nauczyciel szkol- 
uy również pomoce peza- 
szkolna tanio tel. 215-34. 


Hiszpańskiego 


języka wyuczam s:yoko 


i dokładn e. Zgłoszenia: 


| Zamojskiego 22 
m. 4 


e ZZA Z EE ZZ ZZ ZOE OWO ZE Z WO ZZO E nn o a a a e 


HAI.LO. Telef. 168-21. Gar- 
derabę noszoną kupuje, pła- 


Gold- 
4629g 


cą najwyższe ceny. 
berg — Gazowa 1L 


UWAGA! Kupuję noszoną 
garderobę, obnwie, bieliznę. 
Piacę najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków Starowiślna 
74, Telefon 210-18, 8489k 


Sprzedaż 


WLŁNY. Jedwabie, Płótna, 
NAJTANIEJ Blawac Polski 
Floriańska 23. 70%83k 


FORTEPIAN czarny, krót- 
ki, angielska mechanika, 
doskonały stan, oraz lampa 
elektryczna, ładna do sprze- 
dania. Wybickiego 48 m. 6. 

6938k 


MERLE NOWOCZESNE — 
własne patenty: tapczany 
dwuosobowe, fotel łóżko po- 
leca M. PLESZOWSKI — 
Kraków, Maty Rynek 2. — 
Udogodnieni» rzy kuzale, 


GUM CERAT 


M. HALPERN 


, Kraków, osetyka 46 


BTS) 707935 
TAŁESY jodwabne i weł- 
nianQ, wielki wybór już od 
Zł 5— 

MODLITEWNIKI na Nowy 
itox i Sądny Dzień z tłuma- 
czeriem polskim lub nie- 
mivckim najtaniej Ksiczar- 
nia A. FUST, Kraków, Kra- 
kowska 18. Tel. 161-31. 

Zamówienia z prowincji z4- 
łatwiamy odwrotnie— miej. 
Bcowe też na zlecenie tele- 
foniczne. 6713k 


KAMIENICA nowa, LU- 
KSUSOWO wykończona, — 
ciepla — zimna woda, -- 
OGRÓD, dochód roczny 4.000 
cona 54,000,— gotówka 42.000 
KORZYSTNY dług AMOR- 
TYZACYJNY Banku Gospo- 
darstwa Krajowego —sprze- 
dua POSNER-BALREN, Kra- 
ków. Sebastiana 7. Telefon 
143-63. 1234 


VWYVVVVVYV 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie m 7.50 kwartzinie zł 22.30 


PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoazenia drobne liczymy za 10 ułów. 


NOWOOTWARTY NAJ. 
TAŃSZY SKŁAD BIEL- 
SKICH RESZTEK oraz o- 
kazyjnych materiałów mę- 
skich 1 damskich J. MüNTZ 
Kraków. Stradom 16 w po- 
dworcu. Ceny bardzo niskia 
Wyłącznie wyroby bielskie. 

5999k 


KARALUCHY niszczy do- 
Rzczętnie dJ OK, proszek 
oryginalny. — — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Plac Nowy. 3174k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 

7112k 


OKAZYJNA sprzedał sukna 
welen, jadwabi „BAŁA WAT- 
NIA“ OKAZYJNA", Krv 
kowska €. I. p. 3117k 


BIURO POSNERA-RALKE- 
NA. Kraków, SEBASTIA- 
NA 7 Telefon 143-63, sprzeda 


KORZYSTNIE następujące 
REALNOŚCI: NIERYWA- 
ŁA okazja! 

KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, blisko KAR- 
MELICKIEJ, dochód mie- 


sięczny „Ji5 złotych, eena 
120.000.— GOTÓWKA. 95.000. 
KAMIENICA nowa. trzech- 
riętrowa, LUKSUSOWO wy 
kończona, OGRÓD, — blisko 
SMOLEŃSKIEJ. — dochód 
10.000.—, cena 120.000, GO. 
TÓWKĄ 85.000, KORZYST- 
NY dług Banku GOSPO- 
DARSTWA Krajowego. 

NAROŻNIK nowy, trzech- 
piętrowy, Buperlnksusowy, 
blisko POTOCKIEGO. do- 


chód 11.000.-— cena 125.000, 
GOTÓWKĄ 90.000.— Biura 
czynne cały dzień, Infor- 


macyj udziela się BEZPŁA- 
TNIE. Prowizja MINIMAL- 
NA. 7236k 


MATKO! 


Í C E 
Elegancko ı tanio ubierzesz swoje dziecko tylko 
w Salonie okryć dziecięcych 


am W Wieku 
NIEBEZPIECZNYM! 


gdy młodość już minęła nie pówinna 
się poddawać, lęcz usuwać z twarzy 
znamiona wieku... Odżywczy krem 
ABARID usuwa zmarszczki i zwiot- 
czenia, przywraca skórze jędrność 
świeżość, a puder ABARID dobrany 
do karnacji nadaje cerze delikatny, 
świeży i młodzieńczy wygląd. 


TRZYPOKOJOWE komfor- 
towe wolna GARNCARSKA 
21. Wiad. tel, 198-81. 7238k 
P Z ZZ Z YA 
TRZECHPOKOJOWE mio- 
szkanie pełnokomiortowe — 
Starowiślna 95 — wolne. — 
Dozorca wskaże. 7219k 


Matrymonialne 


KAWALER, lat 29, brunet, 
nrzędnik — komercialista z 
wykształceniem pozna pa- 
nią w celu matrymonial- 
nym, posiadającą własne 
przedsiębiorstwo ewent. do- 
uumcże do uzyskania ley 
«zej posady. Tylko poważne 
zgłoszenia nieanonimowa, 
dyskrecja zapewniona pod 
„Dziu* Kraków, Poste Re- 
stante. 4865g 


F e 
Różne 
AKCJE Chodorów, Cegiel- 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo" 
komotywy, Elektrownia i t. 
d. papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW, listy 
zastawne, kupuje i sprzeda- 
je kantor wymiany HEN: 
RYKA SPERLINGA, Kra 
ków, Rynek 5 róg Siennej. 
Zlecenia z prowincji usku- 


teczniaiuy natychmiast. 
5345k 


GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI JULII STRA- 


WCZYŃSKIEJ ŚW. JANA 
18, TEL, 211-92. 4679% 
WIEDEŃSKA SPECJA- 


LISTKA sortuje i nawleka 
PRAWDZIWE PERŁY. Ch. 
Nowodworska, Kraków, 
DŁUGA 45, m. 5. Na żąda- 
nie zgłasza się do domu. 
465g 


KRAKOW, PAŃSKA 11, m. 4 — telefon 112-71 


LOKAL frozsowy 
ubikacje zaraz do wynaję- 


— dwie 


cia. Gertrudy 7. 1056k 


POKOJ pięknie umeblowa- 
ny (gabinet) dobrze sytuo- 
wanemu odnajmte. .raków, 
Starowiślna 70 m. 7. od 16-17, 
20—21. 1239k 


miesięcznie zi, 4.30 kwartalnie zł. 12.30 


SZTANCE, sznity, wykroje 
wyrabiają Zakłady Nożow- 
nicze, Wytwórnia Sznitów i 
Sztane, Myszkowski, Kra- 
ków, Dietlowska 46. 7125k 


NARESZCIE wynaleziono 
niezawoduy środek da udu- 
wania zmarszczek kolo oczu. 
jes” nim krem „AVIV“. — 
Już do nabyc w droge- 
riach i perfumeriach. — Ce- 
na zł 1.50. 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kiero- 
wnietwem Dra med. T. Ow- 
czyńskiego. Nauka 4 miesią 
ce. Wykłady, ćwiczenia co- 


dziennie. — Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor- 
ka Inż. Helena Apsel- 


SŚchragerowa. Zapisy trwa- 
ją. Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 11. — 
Telefon 177-57. 5999k 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO- 
ZŁOWSKI, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 11, telefon 148-62. 

5542k 


DDOWODNIONYM jest, że 
największy wybór maszyn 
do pisania biurowych — 
wa!lizkowych posiada „Ma: 


.Bzynudom, MAK LÓóWEN: 


STEIN, 
niecka 4. 


Zwierzy* 
7157k 


Kraków, 


„RAZOL" usuwa owłosienia 
z rąk, nóg i pach. BELLOT 
usuwa owłosienie z cebulką, 
próba bezpłatnie. Schonwald 
Kraków, Dietla 51. 4126g 


ZWIADOMIENIE! Saloi 
krawiecki Loli Eile przenia 
siony ul. Siemiradzkiego 6 

738%) 


FARBA OLEJNA szaro 
staiowa, przepisowa, do ma 
lowania parkanów, ogro 
dzeń: FARROBLASK, Kra: 
ków, Kalwaryjska 29. Tel. 
149-79. 


HAFTOWANIE, endlowa- 
nie, mereżkowanie, ohcią- 
zania guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 25, m. 4 


6791k 
KOREPETYTUNÓW, gu- 
wefnerów, siły biurowe, pa- 
leca Rasort Pośrednictwa 
Pracy Stow. Żyd. Słuch. U. 
J. „Ognisko“ Kraków, ul. 
Przemyska 3. TEL. 107-64 

39947 


TECHNIK - MECHANIK — 
młody 2 ukończoną krakow- 
ską Szkołą Przemysłową i 
maturą gimn. szuka posa- 
dy. — Łaskawe zgłoszenia 
„Technik“, Kraków 14, 
ekrytka poczt. 25. 


44689 


Encyklopedia Palestyńska 


ENCYKLOPEDIA 


ŻYDOWSKIEGO ODRODZENIA 


w 5 ilustrowanych tomach (zeszytami). 


Wielkie dzieło 


encyklopedyczne, 


obrazujące cało- 


kształt żydowskiego ruchu renesansowego ł odradza- 

jącej się Palestyny. Bliska współpraca wybitnych sił 

naukowych i literackich kraju i Palestyny. 
KOMITET REDAKCYJNY: 


B. Cweibaum, 
Dr S. Stendig, 


Dr N. M. Gelber, 
Dr A. Tartakower, 


Dr I. Schipper, 
P. Wasserman. 


UKAZAŁ SIĘ 4 ZESZYT BOGATO ILUSTROWANY. 
ADRES REDAKCJI: 

Kraków, Starowiślna 86 II piętro, Telefon Nr. 111-75. 

Dla przesyłek pieniężnych: Kraków, Red. „Eneyklo- 

pedil Palestyńskiej, — Przekaz rozrachunkowy Nr 48. 

PRZYJMUJE SIĘ SUBSKRYPCJĘ NA CAŁE DZIEŁO 


OKO W OKO 


(Wydawca: Or S. J. Imber) 

Ukazał się Nr 0 z następującą treścią: 
Miedziane czoła Żelaznych Gwardyj — KAP weląż nie 
kapuje — Austriackie gadanie „Słowa Narodowego == 
Próbki nie bez wartości — Jak to w polemiczca ładnię — 
Nie dajmy sie.. — Gaj weg, di blagier! — Endecki ry- 


tual — 
Fosnumorata: rocznie 5 
Adres administracji: 
Przesyłki pieniężne: 


Styl to człowiek. 

zł, pojedyńczy egzemplarz 50 gr. 
Lwów, 
Lwów, „Oko w Oko“, Poczt, K-to 


Skrytka pocztowa 222. 


Rozrachunkowe Nr 234 albo: P. K. O. Nr 411.960 (Kraków, 
Wydawnictwo Dra Imbera). 


Kazałem globus wykonać ścisle wcdluy stylu wa 4.* 
mebli.. 


=T 


CENY w złotych: L strona 1.25, — Tekst. 1—. Nadeziane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratne 
tacje i kondolencje do 4 wierazy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczyna St 
ZL 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—, Nekrologi (klopa$e 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicz uj 
45%, BA druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, takie w poniedz. i dni poświąt, 


a a 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Makaymiliana Feldmaną. 


